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Rekiny niemieckie żyją
pracują, rozrastają się i przygotowują odwet
za anglosaskim parawanem 
ustaw „antykartelowych*4

BERLIN. Specjalny wysłannik Polskiej Agencji Prasowej donosi, że mimo, l i  upły- 
[ nęło półtora rokn od konferencji poczdamskiej, która postanowiła zlikwidować wszel- 
[ kle przejawy nadmiernej koncentracji siły gospodarczej w Niemczech w postaci kar­
teli, syndykatów, trustów i innych zjedno­
czeń monopolistycznych w „przeciągu mo- 
łliwie najkrótszego czasu", kartele nlemtec- 

ł kle zostały doszczętnie rozbite Jedynie w1 
radzieckiej strefie okupacyjnej.

J-W  strefach zachodnich istnieją - one i  
działają po dzień dzisiejszy. W  połowie ta* 
tego 1947 r. ogłoszono jednocześnie nieomal 

jednobrzmiące teksty „ustaw antytrusto- 
wych“ w amerykańskiej i angielskiej stre­

Spaak utworzy*
nowy r/ad
BRUKSELA (Obsl. wł.). — Kryzys rządo- 

| ary w Belgii został zażegnany. Nowy rząd 
[ (ostał utworzony przez przywódcę partii ło- 
rsjilistycznei Spaaka, który poza urzędem pre- 
-aiera objął tekę ministra spraw zagranicz- 
Iłycfa. W skład rządu wchodzi, ponadto f  'S»- 
Jnsiinów, 9 członków partii chrześcijańsko  ̂
i demokratycznej oraz z bezpartyjnych. Poprze­

dni .rząd koalicyjny podał się do dymisji przed 
ddrjiami.

fie. Analiza tych ustaw oraz analiza prak­
tyki .w dziedzinie socjalizacji przemysłu 
świadczy wyraźnie o 'tym, jak daleko jesz­
cze w Niemczech zachodnich <R> wykona­
nia jasnych postanowień poczdamskich, 
zgodnie z duchem tego porozumienia.

Ustawy antytrustowe zabraniają obywa­
telom niemieckim i przedsiębiorstwom nie­
mieckim należenia do karteli lub innych 
organizacji monopolistycznych zarówno nie­
m ieckiej jak i międzynarodowych. Proce­
dura, przewidziana przez te ustawy, Jest 
jednak długa i skomplikowana.

Ustawy przewidują szereg wyłączeń, od­
noszących się; 1) do przedsiębiorstw, znaj­
dujących się pod kontrolą sojuszników, 2) 
do przedsiębiorstw, których działalność nie 
jest sprzeczna z prawem, lub .które są po­
trzebne dla celów, ustalonych przez admi­
nistrację okupacyjną.

Ten bstatni przepis -jest tak ogólnikowy, 
te  może właściwie sprowadzić do zera wszy­
stkie inne przepisy. Charakterystyczny jeśt 
również przepis pierwszy o wyłączeniach. 
Amerykanie wskazali w swej ustawie szcze­

gółowo na przedsiębiorstwa L G. Farbentn- 
dustrie. Anglicy włączyli do tego punktu; 
poza koleją 1 pocztą,. I. G. Farbenindustne 
i Kruppem cały przemysł żelazny, stale wy 
i górnictwo węgłowe, które, jak wiadomo, 
znajduje się pod brytyjską kontrolą.

Amerykanie obliczają, że dotienlętych pę­
dzie tą ustawą tylko 30 koncernów' z , kapi­
tałem około 3 miliardów marek. Powszech­
nie wskazuje się na podobieństwo tv-h 
ustaw do amezykańskeh ustaw antytrusto­
wych. które, jak wiadomo, nie p rze s ło ­
dziły bynajmniej temu, by gospodarka 
amerykańska była opanowana przez mono­
pole o wiele silnie.', aniżeli jakiegokolwiek 
innego kraju. IMawy antytrustowe mówią 
jedynie o pewnych zmianach organizacyj­
nych 1 prawnych w strukturze wielkiego ka­
pitału, a nie o  jego wywłaszczeniu i o osta­
tecznym złamantu gospodarczej, a  co Za 
tym idzie i politycznej potęgi monopoli s iu  
mie-tfcich, które były główną podporą Hitle­
ra 1 w Interesie i na rozkaz których była; 
prowadzona wojna.

Znamienna jest pod tym względem prak­
tyka dekartelizacyjna angielskich władz

okupacyjnych, które na czele Instytucji, 
powołanej do socjalizacji przemysłu, posta­
wiły b. dyrektora trustu stalowego Dinkel- 
bacha. Po dzień dzisiejszy kierownicze sta­
nowiska w przemyśle i administracji gospo­
darczej Niemiec zachodnich 'zajmują tacy 
ludzie,' jak naczelny dyrektor trustu stalo­
wego i jeden z  kierowników; hitlerowskiej 
gospodarki wojennej — Poensgen, Jak kie­
rownik koncernu Bomberg A. O ,.— Froh- 
weln, jak b. kierownik hitlerowskiego zjed­
noczenia węglowego — Sogemeler, lak dy­
rektor huty „Dobrej Nśdztai" 'J-v Reuśch, 
dyrektor AEG —-,br. Donnersmarck i Inni.

Czechosłowacja
zastąpi PNBBA

PRAGA • (Obsł. wł.). Rząd 
Czechosłowacji zatwierdził prpr, 
jekt ustawy,, w myśl której Cze-? 
chosłówacja udzieli pomocy 
krajom potrzebującym, zwłasz- 

. cza- jeżeli - chodzi o dostawy 
drzewa. Pomoc- będzie udziela­
na po zaprzestaniu działalności 
UNRRA.* Ponadto większe su­
my, uzyskane ze sprzedaży to­
warów, '. dostarczonych uprźęd-' 
n1o przez UNRRA, będą obró­
coną ,na pokrycie strat,' jakięr 
powstały w wyniku ciężkiój 
zimy. . ..

Człowiek, klory ważył 34 kg
mówi o zbrodniach Oświęcimia

WARSZAWA (Obsł. w ij ,  — W  dalszym 
ciągu procesu Hoessa zeznawał sekretarz po­
selstwu belgijskiego zza; Hagen. Zestal on ze­
słany do Oświęcimia w sierpniu 1944 roku za

Jeńcy niemieccy w Anglii
pod czuła opieka^

O czym mówią w Moskwie?
Hlołotou)MOSKWA. (Obsł. wl.). — Rada mini­

strów w dalszym ciągu rozpatruje zagadnie* 
nia ekonomiczne Niemiec i sprawy repara­
cji. Przewodniczył Bevin. Bidault zabrał 
pierwszy głos, przedstawiając francuski 
punkt widzenia na oba te problemy.

nidaulł
W strukturze ekonomicznej Niemiec po­

trzebne są zasadnicze i trwałe zmiany. Mu­
simy sobie uprzytomnić, ie  rozbudowa prze­
mysłu niemieckiego zagraia pokojowi świa­
ta. Z tego wzglądu należy przede wszystkim 
ograniczyć w Niemczech produkcją stali. 

„Pod żadnym warunkiem nie powinna ona 
wynosić więcej niż 7,5 miliona ton rocznie.

Jeżeli zastanawiamy się nad polepszeniem 
sytuacji gospodarczej Niemiec, to przecież 
jest rzeczą jasną, że najbardziej można ją 
polepszyć przez znaczne zwiększenie wydo­

bycia węgła, które to wydobycie w'stosunkti 
do możliwości wciąż jeszcze jest w Niem­
czech bardzo niskie. Część tego węgla bez­
względnie musi być eksportowana do państw 

^Sojuszniczych. Najbardziej potrzebującym 
państwem jest właśnie Francja.

Była tu również mowa- o jedności gospo­
darczej Niemiec. Zgadzam się i  tą zasadą.

> Ale może ona być wcielona w życie nie prę* 
dzej, aż zostaną ustalone ostatecznie wszyst­
kie granice Niemiec. Dla nos wyłania się 
tutaj kwestia Nadrenii, zagłębia Saary i 
Ruhry. Dla obszarów tych powinien być 
utworzony specjalny Zarząd, a zagłębie Saary 

. winno być gospodarczo i monetarnie połą­
czone z Francją. Zwłaszcza na to ostatnie 
rozwiązanie będziemy silnie nalegali. -

Wreszcie mogę zgodzić się z projektami, 
idącymi w kierunku podniesienia produkcji 
w Niemczech. Ale pod warunkiem; że ta 
zwiększona produkcja będzie użyta w pierw­
szym rzędzie na pokrycie odszkodowań.

7tlo*otoio
Wielokrotnie dyskutowaliśmy już sprawę 

odszkodowań, przy czym nasze uwagi miały 
charakter dość ogólny- Celem uzyskania do­
kładnego obrazu proponuję, abyśmy, wysłu­
chali sprawozdania międżysętóązincżej ko- 
misji reparacyjńej. W' skład jej wchodzą 
przedstawiciele 18 państw, będślemy Więc 
Mieli bardzo szeroki wachlarz zapatrywań 
państw, które są tym problemem również 
Mocno zainteresowane.

Beoin
lo  zajęłoby nam bardzo dużo czasu. Mo- 
Wysłuchalibyśmy tytko 

sekretarza komisji? ' A *

Kończyc na ten temat dydeusję, propo­
nuję, aby te dwie osoby zostały wysłuchane 
przez naszych zastępców, którzy z kolei zło­
żą nam odpowiedni raport.

Wszyscy
Zgadzamy się.

Ttlołotoio
Chciałbym oświadczyć, że w przekonaniu 

mojego rządn wspólna polityka czterech mo­
carstw powinna prowadzić zarówno do za­
spokojenia potrzeb samych Niemiec jak i 
do pokrycia nałożonych na Niemcy odszko­
dowań. Tymczasem wytwarza się sytuacja 
niedopuszczalna. Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone przeszkadzają w pokryciu od­
szkodowań. Muszę przypomnieć fakt oczy­
wisty dla każdego, że W czasie wojny Zwią­
zek Radziecki strącił miliony ludzi i po­
niósł olbrzymie straty. Wydatki Wojenne 
mojego kraju oraz spadek dochodów wyra­
żają się wielką sumą 389 miliardów dola­
rów. Straty bezpośrednie na naszym terenie, 
zadaile nam przez Niemców, wynoszą 128 
miliardów dolarów. Za to wszysdto doma­
gamy się tylko 19 miliardów dolarów od­
szkodowań, có jest, muszą to panowie przy­
znać, kwotą bardzo małą.

Beoin
Z przykrością muszę oświadczyć, że wąt­

pię w prawdziwość podanych przez ministra 
Molotowacyfr.

Ttlołotoio
Jestem zmuszony, zwrócić pańską uwagę 

na to, że są to dane, zaczerpnięte z prasy 
amerykańskiej i angielskiej.

Ttlarskali
Nie mogę się zgodzić na sumę 10 milim- 

dów dolarów, których żąda Związek Ra­
dziecki. Jest to suma zbyt wysoka.

Ttlołotoio
Wobec tego pozwolę sóbie przytoczyć 

protokół z narad, jakie swego czasu prze­
prowadzali w Jałcie Stalin, Roosevelt i Chur­
chill. Była to tajna klaUzula dotąd nieopu- 
blikowana. Otóż; w protokóle tym stwier­
dzono, że Niemce zostaną zmuszone do za­
płacenia odszkodowań na ogólną sumę 20 
m(Kardów dolarów, s czego połowę otrzyma 
Zwjązek -Radzicki. Domagamy się więc 
tylko wypełnienia tego postanowienia.

LONDYN (Obsl. wł.). Ponad 50 po­
słów do parlamentu brytyjskiego wy­
słało do Moskwy, adresowana do 
Bevina rezolucje w sprawie niemiec­
kich jeńców wojennych w ZSRR.

W rezolucji tej posłowie domagała 
się wszczęcia rozmów z Mołotowem 
w sprawie zwolnienia do końca br. 
wszystkich jeńców niemieckich z Rosji.

LONDYN (Obśł. wł.). Brytyjski mi­
nister wojny podał do wiadomości no­
we zarządzenie dotyczące niemieckich

jeńców wojennych. W myśl tego zarzą­
dzenia wolno będzie niemieckim jeń­
com brać czynny udział w grach spor­
towych i przyjmować w obozach Wi­
zyty swych, rodzin na co nie potrzebu­
ją oni zezwolenia komendanta obozu, 
Óprficz tego zniesiono granicę swobod­
nego poruszania śię jeńców, która do­
tychczas obejmowała obszar 8 km wo­
kół obozu. Jeńcom niemieckim zezwo­
lono bywać w domach angielskich praż 
tworzyć własne, kluby towarzyskie.

udział w ruchu oporu. Stwierdza on, że w  
obozie Niemcy nie odnosili się do Belgów le­
piej aniżeli do innych narodowości.

Następny świadek Kurdela Jadwiga oświad­
cza, ie  została osobiście pobita przez Hoessa, 
wskutek czego straciła wszystkie zęby.

X  ko(ei zeznaje świadek Rychlik, który sjezę- 
’̂ isi8łńtte-p^ówiMa‘ 'żnetc^ - -

aach dręczenia i znęcania się *w obozie. Mówi 
on rtt. inH Że widział ■ wfeló&ilOtnie;, 'jato do obo- > 
zu przy dźwiękach orkiestry wjeżdżały wozy, 
na których znajdowały się same trupy :łub ju­
dzie, którzy wydawali ostatnie tchnienie. Ża 
worem szła gromada więźniów bez nosów, czy 
uszu, pobita do krwi. ledwo. wlócząca nogamj. 
Był to normalny powrót więźniów z pracy; - 
Warunki żywnościowe były takie, że świadek 
w iiy ł w obozie zaledwie 34 kilogramy '

W dalszym, ciągu Rychlik opowiada ^ z n ę ­
caniu, się Niemców '-had /  jeńeąmr radzieźSiiju, 
których z reguły mordowano, do czego służył 
specjalny 'barak; Innym razem świadek wi­
dział, jak psy pożerały ludzi. Óbecn?* przy 
tym jeden z esesmanów powiedział wtedy de 
niego: to mięso jest równie dobre dla moich 
psów jak każde inne,,

Wrocław ocalał z powodzi
dzięki poświęceniu wojsk saperskich

Zagrożenie. Wrocławia powodzią było po­
ważne i miasto wyszło z tej opresji mimo to 
obronną ręką. Sam los tego nie zdziałał, bo 

[ niebezpieczeństwo było zbyt .duże, toteż y  
pierwszym rzędzie wdzięczność za uratowanie 

i sytuacji Winni jesteśmy naszym dzielnym sape­
rom, którzy, dzień i noc walcząc, rozbijali 
Wszelkie tworzące się zatory w póbltżli Wro­
cławia i uchronili stolicę Dolnego Śląska od 
klęski.

Wczoraj jeszcze sytuacja przedstawiała się 
poważnie. Groźny zator o 29 km przed Wro­
cławiem spędzał sen z powiek kierownikom 
akcji przeciwpowodziowej. Jak wiadomo, zator 
ten spowodował wylew wód i zalanie dużej 
przestrzeni okolicznej: Jednakże rwące fale 
zrobiły swojo. Raz po raz od zątorn odrywały 
się grupy kry, a nad dzielni saperzy pilnowali 
po drodze i wszelkie skupiska lodów razili od 
razu potężnymi ładunkami wybuchowymi, 
uniemożliwiając im stworzenie nowego zatoru. 
W ten sposób główna część niebezpiecznego

- materiału z zatoru lodowego, pod Raduszowi- 
■ćami spłynęła przez miasto, poczynając od
godz. 9 rano aż do późnej nocy. Groźny nabój 
lodowy powoli się rozładował. To, co zostało 
w górze rzeki, już nie jest niebezpieczne.

W tej chwili' płyną po Odrze We’ Wrocławiu 
kry, które' naniosła Nysa Kłodzka, skruszyw­
szy powłokę lodową, ale wobec czujności 

; wojsk Saperskich kry te miasto zagrozić nie
i meg«- * ' . ' • "■
- Wyjątkowo pomyślnie rózszedł się też‘zator 

przed mostem Grunwaldzkim. Lody spłynęły 
łagodnie I  skazany na zagładę most przy Wo-

i jewództwię wytrwał dzielnie; U także most ko- 
; lejowy koło portu miejskiego, który Swoją 
konstrukcją nasuwał poważne obawy, Oba 
mosty uratowały podpory pod mostem Grun­
waldzkim, które początkowo zatrzymały sku­
pienie kry, a następnie, pod naporem wód, 
kry te rozbiły się i unieszkodliwiły.

Tym niemniej; ważny żywioł poczynił nieco 
szkody, rozbijając mosty wrocławskie, a mia­
nowicie most Tumski i most Młyński, który 
jest już nie do użytku, ___

Po tych uszkodzeniach i po doświadczeniu 
z wezbranymi wodami władze wodne we Wro­
cławiu zwracają się do rządu z wnioskiem: 
usunąć śmiecie'•* Odry! Powyjmować. wraki 
statków, które zatrzymują Wodę i lodyl Pousu- 
wać partackie pale przy mostach! Tak na przy­
szły rok być już nie może!

Jeśli .Wrocław można Uważać źa uratowany, 
to w. dole rzeki, Aa 100 km od Wrocławia nie­
bezpieczeństwo nie zmniejsza się, a raczej roś­
nie. Groźny zator tamtejszy, rozparty w kory­
cie rzeki na całe kilometry, nie puszcza wodę, 
zmuszając ją do przelewania się przez wały.

Wezoraj w południ* wody rozlały na trzy 
kilometry szeroko i  zabrały most pod Nową 
Solą. Szereg wsi znalazło się pod wodą, jak 
Wojciechowice, Ludwikowice, Stara Wieś i 
inną razem około 2(t%. Z innych wsi ewa­
kuuje się ludność, aby ochronić ją przed roz­
szalałym żywiołem.

Dodać należy, że nie tylko nasze wojska 
stanęłv do walki ? Odrą, ale też i oddziały so- 
wieckie, które mają na koncie sukces nie łada:

3 0 0  s z o s

zalanych w Anglii
LONDYN (Obsł. wł,). — Powódź w:Anglii 

przybite?:; cer*.? więteta, rozmiary. Wylało 
już , U ' ratek. Ponad 304500 hektarów ziemi 

■ iśttńidu|e śjti:pod wodk' WshutćS^^alstrtJź-yoo 
nie nad.afe rfę ło" nzytieu:’- 'Setki micjsco 

wosci zsraałe odcie-ych <»d wstcUacj. łącz 
nośtć ze fwiątem ‘Sy tutę zaupatiywane w 
Żywność i lefe*rętVa prze?, ^śamoloy?.' Duże 
dości ieżącego śniegu zapowiadają d-jsze 
wzbierttue wod.

bo uratowame mostu w; Laskowioacb, który 
według opinii we Wrocławiu uważano już za 
stracony.

Z (Mtatnią 
CHWILI

LONDYN. W Izbie Gmin odbywa się de­
bata w . sprawie zatrudnienia w rolnictwie 
brytyjskim Polaków, jeńców niemieckich i  
włoskich, przebywających w Anglii.

PAKYŁ Premier francuski Ramadler o- 
śwladczył, i i  nie istnieje ohawa kryzysu rzą­
dowego. Oświadczenie to pozostaje w związ­
ku z votum nieufności, złożonym przez ko­
munistów w sprawie polityki francuskiej. w 
tndoęhinaeh.

LONDYN. Zastępcy ministrów spraw za­
granicznych będą obradować w Londynie 
nad losem b, kolonii włoskich. Zostały już 
wysłane zaproszenia do USA, Francji i  1 
ZSRR.

HAMBURG. Klęska powodzi dała się we 
znaki także w Niemczech zachodnich. Wjele 
rzek wylało, liczne mosty zostały zerwane. 
Woda uszkodziła kable połączeń telefonicz­
nych, m. ta. Hamburg—Berlin.
’ WASZYNGTON. Ustawa dotycząca reali­

zacji pomocy dla Grecji i  Turcji przewiduje 
oddanie: do'dyspozycji prez. Trumana .400 
milionów dolarów. Do chwili, uchwalenia 
tistawy przez Kongres, Grecja 1 Turcja 0- 
trzymają pożyczkę w wysokości 100 mil. 
dolarów, która będzie podlegała zwrotowi.

NASIONA WARZYW i KWIATÓW
doborowych < rimian o gwarantowanej sile kiełkowania

Sprzedaje: SP -JZIELNIA OWOCARSKO-WARZYWNICZA
Wrocław, pi Legnicki 1, pL Trzebnicki 7, ul. Łokietka 2
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Pożyczki i kryzys
Amerykańskie . projekty pożyczkowe 

wciąż jeszcze wywołują jostre dyskusje na 
całym świecie. Z różnych stron padają 
coraz bardziej namiętne „za* i „przeciw", 
wyciąga się rozmaite argumenty — prze­
ważnie polityczne. Tak jest też istotnie — 
cała akcła pożyczkowa ma jako główne 
podłoże tendencje polityczną, którą można 
scharakteryzować jako dążenie do osią­
gnięcia hegemonii amerykańskiej. Pisa­
liśmy o tym przed kilku dniami.

W międzyczasie jedno t  pism amerykań­
skich podało, że prezydent Truman pro­
jektuje dalszą akcję pożyczkową na ol­
brzymią skale. Mają być udzielone po­
życzki wielu krajom na ogólną Sumę 6 mi­
liardów 759 milionów dolarów. - Specjalną 
wymowę posiada ta fakt, 4e stosunkowo 
największą poiftoc mają otrzymać Niemcy, 
to jest około 400 milionów, a połowę tego 
Japonia. Ta specjalna wymowa dotyczy 
aspektów politycznych.

Ale zajmijmy się dzisiaj aspektami go- - 
spodarczymi.
* Mimo niewątpliwych perspektyw korzy­
ści politycznych Amerykanie są ' jednak 
Zbyt kalkulującym narodem, aby dla tyclj 
tyiko celów decydowali się na wydanie 
blisko 7 miliardów dolarów. Na dnie tych 
korzyści politycznych tkwić musi korzyść 
którą łatwo będzie można obliczyć w brzę­
czącej monecie. I tak jest istońfe.

Jeżeli chodzi o Grecję i Turcję, to trze­
ba sobie uzmysłowić, że są to dwa bastio­
ny, które stoją na straży biegnących na 
BHskim Wschodzie rurociągów naftowych. 
Rurociągów, przez które wraz z milionami 
hektolitrów ropy płyną miliony dolarów do 
kieszeni amerykańskich kapitalistów. Trze*- 
ba je więc debrze chronić, trzeba wysyłać 
straże przednie na odległość wielu setek 
fkitomeirów.

Jeżeli chodzi o aspekty gospodarcze ca­
łej akcji pożyczkowej, to tkwią One rów? 
nież w ogólnej sytuacji gospodarcze] Sta? 
nów Zjednoczonych.

W okresie od 1939 r. do 1944 r. dochód 
narodowy USApodpiósł się z 71 miliardów 
dolarów do 160 miliardów. Ilość robotni­
ków wzrosła z 45 na 52 miliony. W ostat­
nim roku połowa produkcji była przezna­
czona na cele wojenne. Tysiące nowych 
fabryk, dziesiątki tysięcy powiększonych 
pracowało dniem i nocą dla frontu. Ale 
wojna sie skończyła, a wraz z  nią złoty 
okres interesów dim kapitalistów. W ciągu 
pierwszego roku po wojnie produkcja 
spadla o 40"/o. Rynki zbytu poczęły się 
gwałtownie kurczyć. Zapotrzebowanie we­
wnętrzne jest wciąż stosunkowo małe, bo 
Stąny nie zaznały zupełnie zniszczeń wo­
jennych, niemal wszystkie potrzeby były 
bez przerwy zaspokajane W czasie całej 
wojny.
, Według obliczeń ekonomistów amerykań­

skich z początkiem bież. roku w  składach 
amerykańskich znajdowały Się towary war- 

' tości 34 miliardów dolarów. Zapas ten jest 
wciąż zwiększany przez produkcję prze­
mysłową. Rynek wewnętrzny nie jest 

zdolny pochłonąć tej masy dóbr, głównie 
z tego powodu, że ceny systematycznie 
wzrastają, podczas gdy zarobki tak samo 
systematycznie maleją. I mimo wszelkich 
zapewnień rządowych, mimo gigantycznych 
planów, jake opracowano jeszcze w  o k re-; 
śie wojny, Widmo kryzysu zawisa coraz 
bardziej czarną chmurą nad Stanami Zjed­
noczonymi,

Najlepszym barometrem, który zapowia- 
la Zbliżanie się tego kryzysu, jest amery- 
rańśka giełda. W ciągu ostatniego półro­
cza wszystkie akcje i ^papiery wartościo­
we straciły, poważnie na kursie, przeciętnie 
) ponad 22V». ' ' ' V r *

Kapitaliści amerykańscy chcą się rato­
wać. Trzeba się pozbyć towarów, oczy­
wiście za cenę, która zapewnia odpowied­
ni zysk. A tymczasem zubożały wojną 
świat nie przejawia zbytniej odw ty kupo­
wania wyrobów amerykańskich, głównie 
zresztą dlatego, że nie ma za cb. Trzeba 
więc potrzebującym narodom, dać możność 
kupienia, trzeba Im pożyczyć dolary. Tran­
sakcje przeprowadzi się w  ten sposób — 
ogólnie biorąc — że Stany Zjednoczone 
pożyczą potrzebującym dolary, za które 
oni natychmiast zakupią odpowiednia ilość 

' towarów amerykańskich.
W praktyce będzie to wyglądało w  ten 

sposób. Że potrzebujący otrzyma na reke 
tylko część dolarów 1 to drobną, olbrzy­
mia Teszta pozostanie jego własnością tyl­
ko na papierze. W  miarę opróżniania sie 
składów amerykańskich będzie się podpisy­
wało odpowiednie sumy jako wypłaconą 
nńłeżność. Potrzebujące narody trochę się 
tym wszystkim podreperują t po pewnym 
czasie będą spłacały te w dość oryginal­
ny sposób udzielone pożyczki, dołączając 
oczywiście odpowiedni procent 

A że przy tyra wszystkim da się jed­
nocześnie upiec pieczeń polityczną — tym 
lepiej. Może zresztą odwrotnie — przy za­
gadnieniach politycznych da się upiec pie­
czeń ekonomiczną. W ostatecznym rachun-1 
ku nie gra to zasadniczej roli. Pakt pozo-\ 
staje faktem — składy się opróżnią, fa­
bryki zarobią, wpływ polityczny USA 
wzrośnie. O tych, których kosztem , to 
wszystko' się odbędzie, nie warto myśleć- 
‘ Państwa, którym USA proponują pożycz­
ki, stoją przed trudnym wyborem. Łatwo 
skusić się na dolary, Aid zwycięstwo nad 
pokusą oznacza niezależność tak gospodar­
czą jak polityczną. I doprawdy warto tę 
pokusę przezwyciężyć. (jod)

„Trud" z ł a tw o ś c ią  zb ija
argum enty M arshalla i Bevina  
o rzekomo pomyślnym przebiegu 
dena/ifikacii stref zachodnich

MOSKWA. W związku z obradami nad sprawą denazifikacjl Niemiec na moskiew­
skiej sesji rady ministrów spraw zagranicznych, organ centrali radzieckich związków • 
zawodowych „Trud" zamieszcza artykuł, poświęcony roli niemieckich związków zawo­
dowych w denazifikacjl Niemiec. Pismo stwierdza, że ogólna ilość członków związ­
ków zawodowych w Niemczech wynosi zaledwie 7 milionów osób, z czego ponad 3 
1 pól miliona członków znajduje $ię w radzieckie) strefie okupacyjnej. ?

„Radziecka strefa okupipfjrtrf'd- pisze1 
„Trud" zajmuje dotychczas pozycję przo-1 
dającą w nowym demokratycznym ruchu 
zawodowym Niemiec, mimo, Że główna ma­
so robotników i pracowników umysłowych 
skupiona'jest w zachodnich strefach prze­
mysłowych. Liczbą członków związków za­
wodowych, W radzieckiej strefie przekracza 
liczbę zorganizowanych robotników i pra­
cowników umysłowych we wszystkich 
trzech zachodnich , strefach okupacyjnych I 
razem jyziętydr . Jędrig z. przyczyn pomyśl^ 
negor przebiegu denazifikacjl w radzieckiej 
strefie okupacyjnej jest fakt, że do akcji, 
tej wciągnięto niemieckich robotników i 
pracowników umysłowych, zjednoczonych

w nowy<dv£demokratycznyGji związkach za- 
WodowywfruśiiMęrie zwilżkońt ^'zawodo­
wy clą Qd_ ijdzjalu w politycznej golekcjl do-T 
prowadziło 3o zwęlilenią tem pa. denazifi-. 
kacji w  zachodnich Niemczech.

Nbstępiile „Trtia“ przytaCza fakty, zaprze­
czające oświadczeniom Marshalla f  Bevina, 
złożonym na radzie ministrów spraw zągrą- 
nicznych o tym, że niemieckie związki za­
wodowe hprobtM® jakoby ~p.rzebietrMena- 
sifikacji w zachodnich Niemcąęch.
, „Ńiemleckią związki zawodowe — pisze 
dalej „Trud" stoją na Bięco odmiennym sta­
nowiska niż to pragną łto przypisać angiel-

Zastępcy wciąż nie mogą uzgodnić
sprawy 18 państw sojuszniczych
MOSKWA., Zastępcy ministrów do spraw 

Niemiec omawiali sprawę utworzenia sta­
łych organów komisji rady ministrów, j«- 
ko organów, mających opracować projekt 
traktatu pokojowego z Niemcami Postano­
wiono zalecić rodzie ministrów utworzenie 
czterech stałych komisji:

1) do spraw politycznej i  konstytucyj­
nej organizacji Niemiec,

Atleę pragnie 
przyjazne! współpracy 
ze społeczeństwem

LONDYN (Obsi. w},). Premier Atlee 
przemawiał wczoraj wieczorem przez 
radio do narodu angielskiego, wzywając 
go d o  współpracy z rządem celem zwal­
czania trudności gospodarczych.

Premier powiedział m. in., że w  czasie 
wojny rząd przejął kontrolę niemal nad  
wszystkimi dziedzinami tycia . Teraz n ie  
da się tego utrzymać. Rząd pragnie przy­
jaznej współpracy ze społeczeństwem. 
Rząd musiał się jednak zdecydować na 
upaństwowienie przemysłu Węglowego, 
energetycznego i  transportu, są  to bo­
wiem podstawowe zagadnienia, o d  roz­
wiązania których zależy cała przyszłość.

Radio angielskie m a nadać ogółem 12 
przemówień na  len  temat. Głos zabiorą 
zarówno przedstawiciele rządu jak i 
członkowie opozycji.. '

Izba Lordów będzie rozpatrywała dzi­
siaj wniosek opozycji, która twierdzi, że 
rządowy plan  opanowania trudności jest 
nieskuteczny. Równocześnie Izba Gmin 
będzie debatow ała nad rozdziałem sił 
ludzkich. W  trakcie tej debaty  posłowie 
opozycyjni zgłoszą szereg wniosków,. w 

■ y ś l  których W ielka Brytania powinna 
znacznie zredukować swoje militarne zo­
bowiązania wobec różnychI państw  na 
całym świecie, a zwolnionych dzięki te­
mu ludzi i  -wojska' skierować d o  produk­
tywnej pracy w przemyśle.

2) do spraw zmian terytorialnych i zwią­
zanych z nimi kwestii,

3) do spraw gospodarczej organizacji Nie­
miec i  odszkodowań, oraz

4) do spraw rozbrojenia i demilitaryzacji.
Ce się tyczy składu stałych koinisji,

uczestnicy konferencji obstają przy swoim 
dawnym stanowisku. Delegaci radziecki i 
francuski proponują ażeby stałe komisje 
składały się z przedstawicieli czterech mo­
carstw. Delegacja Stanów Zjednoczonych 
zaleca, ażeby do komisji wchodzili przed­
stawiciele czterech mocarstw Jak również: 
„odpowiednia liczba przedstawicieli 18 lub 
19 państw alianckich". Delegacja brytyjska 
nalega w dalszym ciągu, aby obok przed­
stawicieli czterech, wchodzili .także przed­
stawiciele tych państw alianckich, które 
miałyby samie zdecydować, ćży będą tub 
nie będą uczestniczyły w komisji.

Zastępcy ministrów do spraw Austrii za­
stanawiali się nad kwestią jakiej formuły 
należy użyć w traktacie z Austrią lam, 
gdzie jest mowa o pokoju Z Niemcami: 
„traktat z Niemcami, „traktat dla Niemiec", 
lub „niemiecki traktat pokojowy". Osta­
tecznie zdecydowano użyć tej ostatniej for- 
muly.

Gdy omawiano sprawę granic austriac­
kich, delegat radziecki Gusiew ponowił 
propozycję w sprawie utworzenia specjal­
ne) komisji do zbadania roszczeń Jugosła­
wii w stosunku do Austrii, Delegacje Sta­
nów Zjednoczonych, i Wielkiej Brytanii, 
przeciwstawiły się tej propozycjL Kwestia 
ta będzie przekazaną radzie ministrów. ;

i amerykański przedstawiciel w Radzie 
Ministrów Spraw Zagranicznych Podczas 

/ ostatniego , pobytu w N iemczech delegacji 
Światowej Federacji, kieroWPicy szeregu 
organizacji związkowych w strefie angiel­
skiej I amerykańskiej nierS^&frażali roz- 
czarowanie z powodu powolnego tenipA i 
braku zdeefWwfflBa w pon tyefne j selek-
cji".,

Następnie „Trud” .przytacza fakty stwier­
dzone, przez delegacje. Władze aprowfza- 
cyjhe we- wsiach niemieckich w strefie an­
gielskiej pozostały dotychczas w rękach hi­
tlerowców, którzy sato>tują- zaopatrywanie 
miast. Delegaci stwierdzili, że organizacja 
związków zawodowych są praktycznie - od­
sunięte od udziału w denazifikacjl. ęzłon- 
kowle komisji Światowej -Federacji którzy 
"wrócili z NlSfMec Opowiadają, żfe *np¥ W Za- 
głębiu Ruhry, aparat administracyjny w 
przedsiębiorstwach pozostaje w rękach na­
zistów, W utworzonym niedawno dwustre- 
fowym zarządzie kolejowym i pocztowym 
■łffit^gwcy 'stanowią 2/3 ^)ó lnej liczby 
urzędników. We francuskiej strefie okupa­
cyjnej, gdzie tempo*, dęnazifikacji jest wy­
jątkowe powolne, płe tylko nie p rZ v d ę g * | 
to związków zawodowych. do udziału w de- 
nazifikacjilecz przeciwnie one same czę*-' 
sto znajdują jSię pod kontrolą elementów 
hitlerowskich.^ u

W  amerykańskiej strefie Okupacji wsku­
tek masowej amnestii, mnóstwo hitlerow­
ców uniknęło kary. Ostatnia amnestia, któ­
ra zwolniła około 1 milibna -byłych hitle­
rowców, iak Óświadcżyf t8'  nitegb nr. na 
konferencji prasowej generał Cłay, wywo­
łała niezadowolenie samej ludności niemiec­
kiej.

Wyjaśniona tajemnicą
śmierci Goeringą

NORYMBERGA (ZAP) — W liście 
do amerykańskiego komendanta wię­
zienia sądowego w  Norymberdze, 
pik. Andrusa, Goering wyjaśni! ta­
jemnicę .swojej śmierci.

Z lisia tego wynika, śe Goering 
posiadał trzy ołowiane naboje, z 
których każdy zawierał ampułkę tru­
cizny. Jeden z takich naboi został 
Goeringowi zabrany przez pik. Ań- 
drusa, drugi zdołał Goering wrzucić 
do zlewu więziennej łazienki. Liczył 
na to, że spływająca woda nie zdoła 
spłukać ciężkiego ołowiu. Przypu­
szczenia jego okazały się trafne i 
Goering mimo wszystkich środków 
ostrożności zdołał popełnić samobój­
stwo i ujść wykonania wyroku.

Nowy milioner
po Wrocławiu—w Gdańsku

WARSZAWA. (Obst. wł.) W dniu wczoraj, 
szym przy ciągnieniu 49 loterii klasowej w 
Warszawie wylosowano główną wygraną w 
wysokości 1 milion złotych.

Tym razem milion ominął Wrocław 1 za­
wędrował do Gdańska. Los Nr 46168 sprze­
dany był na przedmieściu Wrzeszcz.

HAMBURG. Z powodu ciągłych kradzieży 
węgla z transportów w angielskiej strefie 
okupacyjne) pociągi są-eskortowane przea 
policję. W dniu wczorajszym 800 węglokra- 
dów zaatakowało pociąg z Węglem 1 obrzu­
ciło kamieniami eskortę- Jeden z policjantów 
odniósł ciężkie obrażenia.

Rezolucje polityczne kongresu MRP
Pełne poparcie dla min. Bidauit

PARYŻ (Obsł. w!.). Zakończył się tu 
kongres partii chrześcijańsko - demokra­
tycznej MRP. N a zakończenie uchwalo­
no szereg rezolucji o charakterze poli­
tycznym-

Kongres - wyraża pe łne  Zaufanie mini­
strowi firćłault za jego politykę zagra­
niczną. Zaakceptowano' sojusz francusko- 
angielski, w yrażając się z uznaniem o 
projekcie takiego samego sojuszu z Cze­
chosłowacją. Partia sprzeciwią, się kate-

Nowy strajk
zagrała Ameryce 

NOWY JORK. O ile do dn ia  24 bm,. 
żądania w  sprawie podwyżki płac nie 
zostaną- uwzględnione przez pracodaw­
ców, 100 tysięcy ęzłonkćrer, związku za­
wodowego robotników przemysłu gumo­
wego, zatrudnionych w 4 amerykańskich 
towarzystwach gumowych — Goodyer, 
Goodrich, Firesione i United Staates Rob- 
ber Co, porzucą pracę.

Komunikat W K  P P S
WYDZIAŁ POLITYCZNO-PROPAGANDOWY WK PPS ZAWIA­

DAMIA WSZYSTKIE POWJĄTOWą I MIEJSKIE (WYDZIELONE) KO­
MITETY, ŻE, WĘ WTOREK DNIA 26 MARCA 1947 r. O  GODZ. 9-te] 
RANO W ‘ GMACHU WK PPS, ODBĘDZIE SIĘ ODPRAWA, NA KTÓ­
RĄ TSJALEŻY WYDELEGOWAĆ REFERENTÓW PRASOWYCH I KO­
RESPONDENTÓW „NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO". OBECNOŚĆ 
BEZWZGLĘDNIE OBOWIĄZKOWA. J

Niemiecka sieć
Każdy, kto miał jakąkkolwiek i styczność ze 

służbą wywiadowczą, wie doskonale, że rzeczą 
aj trudniejszą i najważniejszą nie jest zdobycie 
ifonmacji, lecz zdobycie informacji, autentycz­

nych, w które uwierzą szefowie Wywianą,. Nie- 1 
słychanie ostrożnym i wymagającym pod tym 
względem był sz« hulerow&iej służby wywia­
dowczej, płk Buchs.

Buchs był osobistością, o której właściwych 
funkcjach nawet W Niemczech mało- kto był 
poinformowany. Ogólnie uważano, że szefem 
tamtejszej służby szpiegowskiej jest Himmler. 
Buchs rozpoczął swą działalność, już na kilka 
lat przed drugą wojną światową.

W maju 1936,r. aorjmmzował w pałacu kan­
clerskim Hellera w Berlinie całotygodniową 
tajną konferencję, W której udział wzięli nie 
ylko szefowie niemieckiej służby wywiadow­

czej oraz armii, marynarki i lotnictwa, ale.'rów­
nież czołowi eksperci, w dziedzinie propagan­
dy, sabotaży i ogólnej działalności V Kolumny. 
Podczas konferencji wff ^ypracoWŚito^fzćzeigS- 
łowy plan działalności agentów hitlerowskich 
w krajach nieprzyjacielskich na wypadek- wy­
buchu wojny.

DWA PIERŚCIENIE
Na konferencji w i 937 roku przyjęto plan, 

zgodnie z którym we Wszystkich gtóWnyćh 
państwach nieprzyjacielskich (Anglii, Francji, 
Belgii) zorganizowane miały być dwa „pierście­
nie szpiegowskie®, tak że w razie gdyby pierw­
szy pierścień zostały w chwili wy^uchu^ wojny 
tożbniy na skutek zarządzeń wydanych w sto# 
smaku do obcokrajowców, pozostawałby jesz­
cze na ńjiejłcu drugi,' wyposażony prząż pierwf 
szy właśnie we wszelkie potrzebne informacje 
i  dum.

W  tym samym, okresie czasu do ; Anglii, ą 
zwłaszcza Francji napłynęła pokaźna ilość 
dziewcząt niemieckich, które obejmowały po 
sady-służących. Były to doskonale wytrenowąjie 
pracownice, gdyż w szkole' szpiegowskiej/ w 
fctóńej się kształciły, przeszły 6^Mi‘ęŚięci'Bjż,kuts! 
gospodarstwa dWBÓWigó, tak Że kżżdy ćhęttiie 
ngażowal taką służącą-1'

„MALARZE”
^  Szeregach przedwojennej nazistowskiej 

aużby, wjrwMdpwęzej,. żatru«|itońa byłą prze­
ważnie młodzież.. Oprócz dziewęząt^łużących 
były jeszcze mne fgnąfpą 
młodych dżieWęząt i chłopców, łuoizy 'W'rs ^ i  
ćpłńych ś|Łó|ńch ks*tik!lvtw ą .pafflięć xi 
qo«ertram»yś*'S ktńśyHh zaditue p o fe a łó ; ftp 
długotrwałym przrfiywańiu w ,jakimi zag*atucz-" 
nym percie i tak dóltładnym 1 żapatniętańiu 
wszelkich TzefetedKłę^: by po powrocie de ©)f- 
cżyzsy ' mógłi W-ykreśłić^ ^ k  hajdokładm^jsa®'
mapy i piany sytuacyjne wszelkich urządzeń. 
Szkiców tych nie wolno' im było kreślić tak 
długo,, jak przehy w ali za granicą, by nie wzbu­
dzić w nikim najlżejszych podejrzeń.;,

Zdarzało się jednak, że młodociani szpiedzy/ 
wysyłali swym -szefom p,ewne pilnie potrzebne 
ptóny. Były to  ryspiu^j szyf^ojyane tak, jak sjf jf-. 
rruje się według
mości, ,'JŚtóŻby .p^zypMciJ^.że^śfię^Ęy pejz»| pii;-' 
stelowy, przedstawiający ronjąntyamą zieloną
doBpę, p e x ^  pasąsegojśię Vydl?^ k w jię h i  c.zerjj
wony kościółek, otoczohy .malowuiczą grupą ru­
skich' wiejskich dółnków, jest w  rzeczy'wisiości 
dokładnym śzkicpiń j  pewnego odcinka pótffu: 
wieża kośeiełńa. --- to 'la tarn ia  morska, maić 

I domki .i— tó fortyfikaefe bydło V  tó dzlyitf i 
żórawie, a niewinna - błękitna wstążka rzeki, 
przecinająca łączkę — to tory kolejowe.

PIĘKNA UWODZICIELKA M6M* 
i Najńtdbeżpiećzriiejśzymi Szpięgagiî  ̂rąjełB;iecki- 
ąii podczas’ ostatniej wojny były tli terenie 
Anglii dwie kobiety. Pierwsza z ąich’ uwodzi- 
felka' piękiią Anna ^ołkow, córka jednego ż 
afiewów ćarskicn; Wstątdła ! dd*^meg8wsfae} 
« użjbyv-HMera‘ z hieftawilęi Ho ZBB.R. zdidala 
rozkochać' W sobie wyższego urżędnika Amba­
sady Amerykańskiej w Która, klń-
iego^do tego stopnia oniołafa w śWe.. iidłav'Y^ 
Wszystkie zdobyte pfcŚBt' ^ ''Itjjo tó u ^k ćya ta  
, ł  worku .ż pocztą dypłófflatycżftś zatfliiast 'do 
Stanów Zjednoczonych —  do Wlocie Czy li, po- 
Jednią drogą • — do Niemiec, Porfilważ, jak 
wiadomo, pocztą dyplomatyczną niej ‘podlega 
óenzurze, procetteć pary SzpiegoWskłef trwał aż 
do chwili; przystąpienia Italii uo wójfty.!,v i  
L,Z biegiem czasû  Kent począł fepróez ińfor1 
macji_ swej przyjaciółki y.ysyląć do Rzymu 
ęównież pocztę, kursującą patnw^zy Waszyng1 
tonem a Londynem.. Zbrodnicza para Yochan 
ków ’została przyłapalia'pb blisko'‘rofeznej dzia 
Ęjnaści-iÓboje1 zostali skażani ha śmierć, ale 
podczas tego rokds liczne’ cenhO i hąjpiłftłe| 
ęrzeżone tajemnicę ałiancki*| orz|dostąy^ się 
do Włoch i Japonii.
I  Dragą któjetą,. również skazane ha’ 
Szpiegostwo ’ na rzecz1 Niemiec była skromna, 
ąiepozorna gospodyni- -walijska, 0 ’Grady. Zto 
pełnie niepodobna zewnętrznie do pigmej An­
ny. otyła i niemrawa, 0 ’Grady ł ^ J ę g c t M j ń  
|ęzpieczniejśzyia może typągi. Działalność gjęj 
polegała ha niszczeniu kabli telefonicznych na 
Wybrzeżu i myleniu tfpttfymfn świetlnej. Nie 
znaleziono u niej żadnych dokumentów, ani pie­
niędzy, pomimo,długotrwałego pobytu w wię­
zieniu ,|ue wydalą, ,;n» mocy ęzBch ,zltótó dzhi- 
**1* byłe fJ»raędziem,,.rebiłaK,Wtaieni«
raczej menormąlnej, . ą jednak prącowała ,dla 
jjttągp intęjigrogńie^ skuge^juę.;i;>sjtstematycznw/ 
D’Grady ,j Wołkpw.. to r jtóy.n.e, dwie. kobiety 
skazane w .A nglii na Śmierć podczas. ;w« m .

i , I  M.

goryoznie tworzeniu jakichkolwiek blo- 
ków państw, wypow iada się zdecydpwa* 
nie za międzynarodowym rozbrojeniem i ’ 
kontrolą energii atomowej.

Jeżeli chodzi o  spraw y wewnętrzne 
Francji MRP domaga się przeprowadzę- - 
nia w  jak najszybszym czasie reform prze­
mysłowych, przede wszystkim w  zakresie 
zwiększenia praw  robotników.

r \b ro n a  
^  ludobójcy

Sala warszawskiego gmachu Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego słyszała już w tym rola i 
straszne słowa na procesie Fischera i  jego botó 
'pdnSw. Przesunęła ne wtedy przed obecn^ĘS 
straszno Golgotą* jaku przeżył naród polski, j 
na terenie tzw. generalnej gubernii.

T*raz trwa proces ffoeisa. Zeznania Swiadr , 
ków przynoszą tak potworne szczegóły, w | 
nawet tym, którzy przeżyli, trudno uwierzyć 1 
w  ich prawdziwożi. Matowe rozstrzeliwana, ' 
komory gazowe, krematoria, topienie ludzi, 
wieszanie ich, niesamowite eksperymenty le­
karskie, sztuczne zafładnidnie, masakrowanie, ' 
glÓd, zamrażanie — w tych wszystkich okro- 
pnościach umysł człowieka poczyna zatracało 
poczucie rzeczywistości. T o  wszystko poczyna j  
się wydawał raczej jakimi potwornym snem, 
zwyrodniałego zbrodniarza a jednak je$J 
rzeczywistością, 1

Najciekawsze jest w  tym wszystkim zachęci 
wantę się oskarżonego. Nie zabrzęczą, „ie w ; 
Oświęcimiu działy sić td wszystkie okropn^dĄ1 
N ie zaprzecza, i e  zginęły miliony — nie we - 
tylko, czy cztery tieb więcej.

Hoess obrał sobie pewną taktykę obrony' l i  
trtytHa śtę ■ jej konsekwentnie. N ie zaprzecli % 
niczemu, co go obciąta jako komendanta obol*, |  
Tu zasłania się otrzymanymi rozkazami"i *»* i 
strukcjami, do jakich rzekomo musiał się stoso- l 
Wał. Nią pamięta takiego czy innego f a k t ą y i  
ale samem# jego istnieniu nie zaprzecza. Nato­
miast gorąęo broni się przed każdym zarZUr ' 
tem. Że brał udział osabifcię w jakiejkolwiek i 

} zbrodni. Własnych rąk nie skalał rzekomo ani 
razu krwią ludzką. Gdy, mu świadkowie przy- , 
pominają takie, M y, inne sceny, odpowiada Z : 

[ niezmąconym spokojem — nie.
Sąd po przeprowadzeniu procesu wypotĘjm 

Iną tin  temat swoje Zdanie. Wydaje się jednak $ 
1 Wątpliwe, aby w świetle zeznań licznyęk|  
1 Świadków uwierzył W dziecinną obronę oskarjffl 
lżonego. Dzti Warto się jednak zastanowił, kląm 
w takim razie m  jeżeli zgodzhny się Z  -)Wj8j 
Hoessa *— jesz odpowiedzialny za piekło Ofwipl 

; cimia. i
Przeciętny Niemiec odpowiedziałby natycH^ 

miast, że t.litłet 4 ' Himmler. . C zy  tak jest ittoty.% 
I niei C zy  nikt w  Niemczech nie wiedział o ó. 1 
| kropnościach .tego obozu? Przeciet willa 
ta znajdowała się kilkanaście metrów od dm- ; 

I t&o obozu. W  willi tej stale przebywała ż°n<? 
j oskarżonego j ,  jego... Ąą+letni synalek, ktfcy bm 
l cale] . rozciągłości potraf# już ‘potwierdzić teom 

rię o dziedziczności charakterów. t)0 luksujjR 
lidwej Willi przybywali często goicie prytOdtiaM 
'.Czy nikt z tych wszystkich osób nie wiedzieli^ 
co się działo kilkanaście metrów dalej? 
nikt nie w idział'żyjących trupów! Nikt n,t 
widział dymiących kominów krematorium? J

Naród niemiecki wiedział doskonałe 9 
wszystkim, co się tam działo. Wiedział } J 
protestował.. Odwrotnie -y cieszył się * 
tysko mógł pomagał aby krematorium Mg<tT > 
nie musiało zaprzestać pruty,

.Odpowiedzialność za Oświęcim, obeiąiacaly 
naród niemiecki. Potwierdza, to sam Hoess, < 

; kiedy, zrzucając z sieiie bez pośrednią odP°? ; 
wiedzialność, wskazuje niedwuznatłńdp Jfd *3Pj] 
stem, któremu na imię było Trzecia Rzesza, -ą 
.1 dlatego na iawie ,oskarżonych w warszaw* 5 

Ą ^ l SX*eb.r, ^ N P ^ stą ^ a  cały naród permem 
ki. Naród zbrodniarzy, (d)

£
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Śląsk budule sanatorium 
dla dzieci gruźliczych

D o  w a l k i  z  g r u ź l i c ą ,  s t a j e  c a ł f e  s p o ł e c z e ń s t w o

KATOWtCl. 'Sporządzpae5 ostatnio sta- 
' tysłyki odnośnie zdrowoftti^ćt ’u rtiłódzie- 

iy  śląsko-dąbrowskiej wykazują, że na 10 
tjrs. młodzieży — ponad 40 procent z d ro ­
żonych Jest gruźlicą, a' około 1.300 zarażo­
nych Jest tą Chorobą;

Do walki, której Celem ma być podnie­
sienie stanu zdrowotności, stanęło cąle spó- 

; łeczeństwo śląsko-dąbrowskie.
2T inicjatywy Polskiego Czerwonego’ 

Krzyża _ w Katowicach przystępuje się je­
szcze w tym roku do uruchomienia drugie-

Dele^acja
M ied /y n a ro d o w e^ o  B ora  
Pracy na Ślą-ku

KATOWICE.. Dnia 17 bm. przybyła do 
Katowic delegacja międzynarodowego Biu- 

' ra Pracy w  Genewie, bawiąca od kilku 
dni w Polsce. W  skład delegacji' wchodzi 
kierownik Wydziału Prawa Pracy MBP p. 
Bessling oraz kierownik Wydziału Organi­
zacji Robotniczych p. Shuil. Delegatom to- 

£ -warzyszy korespondent Mi ęc^yjaródojyfr- 
go Biura Pracy w Polsce p. Rozner.

Delegacja przybyła na Śląsk; aby dro­
gą bezpośredniego kontaktu z istniejącymi 
tu związkami zawodowymi oraz zakłada­
mi pracy i Radami Zakładowymi zapoznać 
się z pracą polskich robotników i ich zdo­
byczami socjalnymi. W czasie pobytu na 
Śląsku członkowie delegacji śą gośćmi O- 
kręgowej. Komisji Związków Zawodowych 
w Katowicach. Zetknięcie się 2 delegatów 
zagranicznych z życiem Śląska zrobiło na 
nich duże wrażenie. P. Bessling wyraził 
radość z możności przybycia na Śląsk i za­
poznania się z ludźmi pracy, którzy przy­
czynili się do stworzenia na tej Ziemi kuź­
ni odbudowy Państwa. Jest to godny po­
dziwu wysiłek narodu. Drugi członek dele­
gaci i p ,  Shuil wyraził przekonanie, iż o- 
siągnięcia robotników polskich stanowią na 

|  .dłuższą metę podstawę dla stworzenia do­
brobytu w kraju.

Sprostowanie
v Do recenzji z „Dwóch teatrów" z dnia 

19 bm. wkradł się przykry błąd zecerski, 
i Ostatnie zdanie . w 3 szpalcie1! winno 
" grzmieć:" „Trzeba jednak zaznaczyć; ' Że 
|  nie jest to sztuka dla mas..." dalej jak w 

tekście.

go sanatorium w Rabce. Nowowybudowa- 
i ue sanatorium 'pomieści jednorazowo około 
i SW młodzieży aS? wteW  szkolnym;1 Projek- 
tifje się rówtfłeż zbudowanie specjalnego 
pfWilOAu dla dzieci chorych na gruźlicę, w 
wieku od lat 2 'do  6. Dotąd bowiem dzieci 
w tym wieku' pozbawione były opieki sa­
natoryjnej.

Nowe śąnatorittin wyposażone będzie w 
najnowocześniejsze urządzenia "fecznićże, 
k tó re  częściowtrudato się~}uż zdobyć, dzięki 
sgomocy z zagranicy, a głównm.jZ Ameryki. 
Szwecji 1 Darni. Obecnie odbywają się pra­
ce przygotowawcze, poprzedzające budowę 
sanatorium.-

Akcję zbiórkową na budowę sanatorium 
rozpoczęła młodzież szkolna województwa 
śląsko-dąbrowskiego, która na ostatnim ze­
braniu delegatów młodzieżowych kół PCK, 
zadeklarowała opodatkowanie'-się .jedną 
złotówką miesięcznie. Przyniesie to mie­
sięcznie około 120 tys; zł. bo około 120 tys. 
członków liczą młodzieżowe koła PCK' w 
województwie śląsko-dąbrowskim.

Rolnictwo polskie bije na alarm
Od zachodu zagraża nam inwazja stonki ziemniaczanej

Niewiele ludzi W Polsce zdaje sobie, sprawę, 
że stoimy wobec Wielkiego niebezpieczeństwa 
inwazji, zagrażającej z zachodu naszemu kra­
jowi, Nie będzie się wprawdzie ona znaczyła 
hukami bomb i przelaną krwią, tym niemniej, 
przeprowadzona — zamiast przez czołgi i sa­
moloty rakietowe r~  przy - pomocy małych, 
błonkowatych. skrzydełek, może zagrozić pod­
stawom wyżywienia narodu, o j le  nie zostanie 
wysiłkiem całego społeczeństwa odparta.

31 MILIONÓW tłZIfjCI JEDNEJ MATKI
Tym wrogiem, nie politycznym, ale gospo­

darczym Polski jest mąly, bo zaledwie centy­
metrowej długości owad, zwany „stonką ziem­
niaczaną* łub „chrząszczem kolorado". Stonka 
jest groźnym konkurentem człowieka W spo­
życiu kartofli, bo również je lubi jak ludzie, 
a posiada tę nad nami przewagę, że jedną sa­
mica wydaje w polskich warunkach klimatycz­
nych do 31' milionów potomstwa, przekreślając 
z góry na tym polu Współzawodnictwo człowie­
ka. Wprawdzie człowiek zjada więcej ód ma­
łego owada, hic szkodzi to jednak, by stonki 
na opanowanych przez, siebie terenach wyrzą­

dzały od 30 do 100 nawet procent szkód w pro­
dukcji, zważywszy, że potomstwo jednej sa­
miczki może zniszczyć 45.000 kg ziemniaków.

leszcze jedną groźną cechą napastnika jest 
jegó Wędrowny charakter. Stonka przenosi się 
z miejsca na miejsce, odbywając niekiedy 
długodystansowe loty tak, że może w Ciągu 
jednego roku przewędrować nawet sto kilka­
dziesiąt kilometrów w poszukiwaniu smakowi- 

-tej naci kartoflanej.
18 MIESIĘCY BEZ POŻYWIENIA 

Szkodnik ten ma również kolosalną łatwość 
przystosowywania się do warunków, a w okre­
sie zimowym chowa się w ziemi na głębokości 
około. 1 metra i może tam przetrwać nawet 
18 miesięcy. W razie. kompletnego wyniszcze­
nia naci ziemniaczanej, stonka albo wyrusza 
w świat, celem wyszukania dogodniejszych dla 
Siebie terenów, bądź też żeruje na innych ro­
ślinach, nie oszczędzając pomidorów, a nawet 
kapusty, gryki, owsa tid.

„PODARUNEK" Z USA 
_ Owad teń, nieznany przed pierwszą wojną 
światową w Europie, przedostał się do Francji

„Warszawa 1945” Kulisiewicza i „Caprichos” Goyi
Otwarcie dwóch nowych wystaw w Muzeum Narodowym

WARSZAWA. W dnht 17 bm. w Muzeum Narodowym, minister Kultury i Sztuki, St, 
Dymarski, w obecności ministra Odbudowy Kaczorowskiego, Wiceministra Kruczków- 
sklego ł Innych członków Rządu oraz licznie zaprószonych gości, dokonał otwarcia 
dwóch nowych wystaw.- „Warszawa 1945 w rysunkach Tadeusza Kulisiewicza*” oraz 
cyklu rycin Franciszka Goyi,

Przed aktem otwarcia wystawy zabrał głos dyrektor Muzeom Narodowego dr Sta­
nisław Lorentz, zaznaczając m. In„ Iż mimo zasadniczych różnic: epoki, rasy, tem­
peramentów doszukać sie możną u obu artystów punktów stycznych. U podłoża ar­
tystyczne] wypowiedz! obu artystów leży 
poczucie niesprawiedliwości społeczne].
Gdy zestawimy cykl Goyi poświecony klę­
skom wojuy ż cyklem Warszawy — Kuli­
siewicza, stwierdzimy, żę wojnę widzą o- 
baj artyści poprzez straszliwe Je] skutki.
Ale artysta hiszpański w wizji sw.ej uka­
zał tragiczne losy człowieka, artysta pol­
ski — tragiczne łoSy miasta.

Wystawa „Warszawa 1945“ zapoznaje 
nas z dorobkiem artystirćinym ośtatńfeh 
lat pracy T. Kulisiewicza. Jest nim boga­
ta, licząćh 72 pozycje katologowb Kolekcja 
kompozycji, wykonanych przy użyciu 
pędzla, pióra, tuszu i sepii. Jako temat po­
służyły artyście ruiny Warszawy. Rysun­
ki artysty wykonane 'wiosną 1945 roku po­
kazują ntun miasto takim, Jakie zachowa­
ła go nasza pamięć, ale którego oblicze za­
ciera się coraz bardziej w miarę postępów

w odbudowie Stolicy. Dlatego też prace 
Kulisiewicza niezależnie od dużych walo­
rów artystycznych posiadają poważne zna­
czenie dokumentów,

Poza katalogiem wystawił artysta szereg 
s t^ Ió » _ z  pkjeąu, swęj twórczości lat

Kraj
na odbudową W arszawy

WARSZAWA. W ramach akcji 
Naczelnej Rady Odbudowy 
Warszawy wpłynęło do 12 bm. 
na odbudowę stolicy 300.613.004 
złotych. Ludność Kalisza zebra­
ła ostatnio i złożyła na odbudo­
wę stolicy 1,5 mil. zł.

Wielkie zadania Instytutu Badawczego Budownictwa
realizują najwybitniejsi fachowcy

WARSZAWA, Działalność Instytutu Ba­
dawczego Budownictwa zmierza w obecnej 
Chwili w trzech kierunkach:
- 1 . nawiązania kontaktu z laboratoriami 
krajowymi, pracującymi dla potrzeb budow­
nictwa;

2. rozwinięcia własnej pracy badawczo- 
naukowej ;

3. zakończenia odbudowy gmachu Instytu­
tu t montowania urządzeń laboratoryjnych.

Urządzanie laboratoriów Instytutu postę­
puje w szybkim tempie. Ostatnio wiele sprzę­
tu i  precyzyjnych przyrządów doświadczal­
nych sprowadzono zza granicy, ze Szwecji i 
Szwajcarii; M. in. otrzymano precyzyjne 
Hłomierze do sprawdzania maszyn na ściska­
nie, tygle platynowe oraz ekstensometry —- 
Przyrządy pomiarowe z dokładnością do jed­
nej tysiącznej mm. W Anglii zamówiony zo­
stał sprzęt laboratoryjny. Boża tym na za­
mówienie Instytutu wykonano w kraju do 
precyzyjnych badań specjalne kompleksy la- 
fibratoryjne, które zostały przydzielone Wo­
jewódzkim Urzędom Odbudowy i szkołom za­
rodowym. Zestawiono również małe labora­
toria doświadczalne do badań nawierzchni 
bitumicznych.

Za st o so w a n ie  g r u zu 1 w  o d b u d o w ie
W dziedzinie badań doświadczalnych naj-, 

elęcej czasu i uwagi poświęcono badaniom 
tad wykorzystaniem gruzu ceglanego w bu- 
łownictwie. Badania te łączą się ściśle z od- 
Pudową zniszczonych wskutek działań wo­
jennych miast, a przede wszystkim Warsza­
wy, i mają na celu Jak najszersze zastoso­
wanie gruzu ceglanego w akcji odbudowy. 
Dzięki wszechstronnym badaniom stwierdzo­
no, że gruz ceglany może mieć zastosowanie 

jtie tylko jako tworzywo do mieszanek beto-

Harcerstwo w walce
t białą plagą 1 powodzią

||: WARSZAWA. Młodzież harcerska pod- 
|# a  samorzutnie walkę z powodzią i pla- 
[lą śnieżną. Główna kwatera Harcerzy o- 
taymuje setki meldunków, które świad- 

o rozmiarze wykonanych prac. 
^Pierwszy meldunek nadesłał Hufiec ze 
B jtżyska - Kamiennej, który zgłosił się 

pracy nad oczyszczeniem zasypanych 
■ K e m  torów kolejowych.
Ł. Wszystkie Chorągwie Harcerzy zglo- 
|«iy współpracę z Obywatelskimi Komi- 
Bbtami Przeciwpowodziowymi.

nowych, ale również przy budowie stropów. | 34 nad materiałami bitumicznymi, 13 nad 
Prócz togo przeprowadzono szereg badań cegłą, klinkierem i gliną, 7 nad gruntami 
nad specjalnymi rodzajami betonów oraz fca- |  jg nad stropami, 8 nad analizą chemiczną 
mieni 1 zastosowaniem ich w budownictwie, [ i 20 różnych.
oraz nad nowymi gatunkami cegły i  klin­
kieru drogowego. Dużo uwagi poświęcono 
badaniom nawierzchni gruntowych na odcin­
kach przelotowych szos.

W związku z coraz szerszym stosowaniem 
w budownictwie materiałów zastępczych 
przeprowadzono w Instytucie szereg badań 
surowców ze złóż krajowych celem ustalenia 
możliwości zastosowania ich do wyrobu lek­
kich materiałów budowlanych typu tzw. 
ittongu. Przeprowadzono również badania 
nad przewodnością cieplną i dźwiękową sto­
sowanych w budownictwie materiałów bu- 
dowlanych i izolacyjnych oraz technologicz­
ne badania drewna, zmierzające głównie do 
zastosowania przeciw-grzybowej impregnacji 
drzewa. . ■ -

DOROBEK OSTATNIEGO PÓŁROCZA
W ostatnim półroczu ; ‘ (od yyrseśnia 1939 

do lutego bż.) przeprowadzono ogólnie 261 
badań doświadczalnych, z czego 167 nad ce­
mentem, kruszywem, betonem i kamieniem,

Tydzień b. więźniów 
politycznych

WARSZAWA (Obsł. wł.). W dniach 
23—30 kwietnia odbędzie się W 18 pań­
stwach, : należących do ''międzynarodo­
wej federacji związków b. więźniów 
politycznych, tydzień b. więźniów. t

W Polsce protektorat nad uroczysto­
ściami objęli prezydent Bierut, premier 
tęw. Cyrankiewicz i marsz, żymierski. W  
dniu 23 kwietnia na placu Zwycięstwa 
w Warszawie odbędzie się poświęcenie 
sztandaru związku b. więźniów politycz­
nych w PolscO. Rodzicami chrzestnymi 
będą prez. Bierut, premier tow. Cyran­
kiewicz, marsz, Żymierski, min.' tow, 
Świątkowski oraz przedstawiciele wię­
źniów z poszczególnych oboznw. Po ak­
cie chrztu uformuje się pochód, który 
przejdzie do sali Tpatru Polskiego, gdzie 
Odbędzie się uroczysta akademia. W  cza­
sie akademii będzie przemawiał premier 
iow. Cyrankiewicz.

W ciągu tygodnia na terenie całego 
kraju odbędzie się zbiórka uliczną -na 
wdowy i sieroty po zamordowanych 
w obozach oraz na ofiary faSZyszmu w 
Hiszpanii i Grecji. E

W pracach Instytutu biorą udział najwy­
bitniejsi fachowcy i naukowcy z dziedziny 
budownictwa z profesorami Politechnik na 
czele. Badania przeprowadza się również 
w Instytutach doświadczalnych naszych wyż­
szych uczelni, a współpraca między Insty­
tutem i placówkami naukowymi zacieśnia 
się coraz hardziej, Ostatnio nawiązano rów­
nież kontakty z badawczymi instytucjami 
budownictwa za granicą, mianowicie w An­
glii, w Ameryce, w Szwajcarii i Szwecji.

Instytut prowadzi również akcję wydaw­
niczą, mającą na celu publikowanie prac na- 
nkbwych z dziedziny budownictwa 1 rozpo­
wszechnianie ich wśród fachowców 4  stu­
dentów politechnik. Do tej .pory wydano już 
8 książek z dziedziny najaktualniejszych 
uadań nad budownictwem i robotami drogo­
wymi. Nakład tyteh książek sięga nieraz 
5 tys. egzemplarzy.

Obecnie w druku znajdują się 4 najnowsze 
prace naukowe, m. inv,: inż. Meehaya „Beton 
w budownictwie mieszkaniowym *<, inż. Ohy- 
rosz „Zużycie gruzu", inż. OZeżowski „Ka­
mieniołomy", pro#, dr Bukowski „Technolo­
gia betonów i  zapraw". Dalszych 8 prac za­
opiniowanych przez Komisję Wydawniczą 
czeka na druk.

Instytut wydaje również specjalny biule­
tyn, poświęcony najaktualniejszym zagadnie­
niom naukowych badań budownictwa.

przedwojennych, jak również studia z po­
dróży; do Włoch.

W ystaw a urządzona została staranićm i 
z inicjatywy Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik" która wydaje tekę rysunków 
Kulisiewicza p t :  „Warszawa 1945* przy 
czym tekst ukażą się w językach: francu­
skim, angielskim i rosyjskim.

Wystawa. Goyi obejmuje przede wszyst­
kim cykl p t :  „Caprichos*, złożony z 80 o- 
ryginalnych odbitek rycin. Cykl ten pow­
stał w latach 1795 — 97 w najbardziej doj­
rzałym okresie twórczości artysty. Jest wy­
razem jego przekonań śihtymóhSićKiffyćż- 
ńych. Obok satyry |olRBMnd] widzimy 4u 
jaskrawo przeastawione bęlączki obycza­
jowe. Osobne miejsce Zajmują tablice po­
święcone czarnokslęstwu i magii. Tematy 
te są związane z głęboko zakorzenionymi 
ha półwyspie zabobonami oraz choroba 
Ooyi w ■'■zasie .której trapiły go senne ma­
ry- I w tych utworach Jednak nie trudno 
dopatrzeć się ukrytej myśli satyrycznej.

Cykl „Caprichos* pochodzi ze zbioru 
Płockiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 
które otrzymało go swego czasu w darz 
od zasłużonego zbieracza zabytków Gusta* 
wa Zielińskiego,

Obok cyklu tego znajdujemy na wysta­
wie. kólekcJe facsimdowyćh odbitek z cyk­
lu „Okropności wojny" przedstawiającego 
— posiadające dziś sZczcgdln; wymowę

sceny znęcania się barbarzy&skteg' na 
jeźdźcy nad garstką partyzantów oraz lud­
ności CywUiicL

Wystawę Goyi uzupełnia zbiór wydaw­
nictw monograficznych o wielkim artyście 
hiszpańikiiii.

*
. Muzeum Narodowe wydało oprącowar 

ze zwykłą starannością katalogi oba wy­
staw, zaopatrzone w przedmor y  i komen 
tarze. Zwraca uwagę estetyczna szata bu 
katalogów

z transportami wojsk amerykańskich w latacli 
1917—1919. Jak szybko się rozprzestrzeniał —« 
świadczą daty. Do 1939 roku opanował całą 
Francję, w 1934 r. — Niemcy, w 1935 r. —- 
Hiszpanię, w 1937 r. — Holandię i Szwajcarię, 
We wszystkich tych krajach wywołał katastro-* 
falną obniżkę produkcji ziemniaka i zmusił 
na wielu terenach gospodarzy do uprawy ku­
kurydzy. Do Polski forpoczty stonki przedo­
stały się w czasie ostatniej wojny, tak że w 
1943 roku nasi rolnicy już się zaczęli intere­
sować tym zagadnieniem.

INWAZJA Z ZACHODU
Co nam grozi ze strony tego szkodnika oka­

zało się w 1946 roku, kiedy to profesor ra­
dziecki, Bogdanów, przewiózł dó Polski mapę 
niemiecką z naznaczonymi 25 istniejącymi 
ogniskami stonki ziemniaczanej na,d1 2 3 * Odrą. 
Tych 25 ognisk było pierwszym, alarmem. 
Równocześnie wykryto dwa ogniska stonki W 

' Polsce: jedne w kieleckim, drugie w poznań- 
| skim. Należało działać natychmiast. Zorgani­
zowano pogotowie przedwstonkowe, złożone 

; ze 105.00Q osób w 6.700 drużynach, wykonała 
155 000, dniówek, lustrując liście ziemniaczane 
i stosując odpowiednie środki chemiczne na 
550 hektarach ziemi.

GIGANTYCZNY PLAN OBRONY
W bieżącym roku akcja walki ze stonki 

musi przybrać wprost gigantyczne rozmiary, 
bo nie. może się ograniczyć do lustracji tylko 
niektórych terenów ale musi objąć cały kraj,

W tym celu . Polska została podzieloną nr 
trzy strefy: pierwsza . 50-kilometrowa, wzdłuż 
całej granicy zachodniej, jako najbardziej za 
grożona, wymaga zlustrowania dokładnego 
100.000 hektarów ziemi i zwalczania na tym 
terenie szkodników. Na arykonanie tego zada­
nia trzeb* zużyć pół miliona dni roboczych,

Trzeba również zlustrować drugą strefę sze­
rokości 150 kilometrów i trzecią, obejmującą, 
resztę krąju. Aby temu podołać, potrzeba jesz­
cze 5.000.000 dni roboczych. Nadto dwa wy« 
mienione na wstępie ogniska w Poznańskim, i 
Kieleckim wymagają Ę90 dni roboczych. Rę- 
zem akcja musi pochłonąć ponad pięć i pól 
miliona dni roboczych (w ub. roku tylko 
155.000).
ZMOBILIZOWAĆ CAŁE SPOŁECZEŃSTWO <

Tak więc akcja, którą kierować będzie Nad- 
zwyczajny Komisariat do walki ze stonką 
ziemniaczaną, musi objąć najszersze masy spo*

[ łeczeństwa, jeśli ma być skuteczna i uchronić 
zniszczony.wojną kraj od braku ziemniaków—i 
podstawowego wyżywienia narodu.

W tym celu około 15 maja, w okresie poja­
wiania się nad ziemią pierwszej naci kartofla, 
nej, która jest natychmiast atakowana przez 
wroga, młodzież Szkolna, organizacje młodzie­
żowe i społeczne muszą wylec gremialnie na 
okoliczne .pola i ziemniaczane i skrupulatnie 
przeglądać liście, na których stonka składa 
swe jaja.. W razie znalezienia jajeczek, zmobi­
lizowani do walki ze stonką muszą je zbierać 

! i niszczyć. Poszczególnym grupom będą oczy­
wiście dopomagać w tej pracy specjalnie dele­
gowani fachowcy. Nadto każdy, kto tylko za­
uważy na swym terenie stonkę, musi natych­
miast zaalarmować najbliższą, stację ochrony 
roślin, albo nawet posterunek MO.

Można bowiem wyobrazić. sobie klęskę,, jaka 
by nas spotkała w razie zniszczenia przez tego 
szkodnika nawet „tylko" 30% produkcji ziem­
niaków, to znaczy zbiorów z 700.000 hektarów, 
z ogólnej liczby 2 milionów hektarów obsa­
dzonych ziemniakami;

Specjalny Komitet, złożony z zainteresowa­
nych czynników państwowych oraz .przedstawi- 
den społeczeństwa, wespół z instytucjami i or- . 
ganizacjami rolniczymi, będzie czuwał nad 
przebiegiem akcji, która ma uratować kartofle 
dla polskiego robotnika i rolnika.. W.D. 4

Reorganizaclfl obsługi fecbnlcznei
TOR przejmuje agendy PPT i MR

Zgodnie z decyzją Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów przeprowadza . 
cbecnie reorganizację obsługi techniczne] 
rcbiłctwa, którą prowadziła dotychcza' 
Państwowe Przedsiębiorstwo Tr;iktoróv 1 
f..rszyn Rolniczych. Celem zupełnego upo- 
‘Y ^bT ania  wszystkich zagadnień związa­
nych z mechanizacją' uprą/Wy roli, hastą- 
pila? likwidacja PPT i MR, a na jego mi?l 
sce pow lano instytucję pod nazwą „Tech­
niczna Obsługa Rolnicza" (TOR), mając? 
znacznie mniejsze zadania od PPT I MR. 
Do zadań TOR należy dozór techniczny 
nad sprzętem mechanicznym oraz remont 
maszyn i traktorów. Prowadzone przez 
PPT i MR administracja i eksploatacja ta­
boru przekazane zostały użytkownikom, tl. 
placówkom ZSCB i Państwowemu Ząrza- 
dowi Nieruchomości Ziemskich, Spod zarzą­
du TOR usunięto również administrowane 
prZez PPT i MR warsztaty, zakłady i fab-

Wdowy i sieroty po poległych
z r ó w n a n e  w  p r a w a c h  z  o s a d n i k a m i  w o j s k o w y m i
W myśl rozporządzenia wiceministra 

Ziem Odzyskanych — Wolskiego — Za­
rząd Główny Związku Osadników Wojsko­
wych poleca aby-wdowy i sieroty po żoł­
nierzach i uczestnikach walk partyzanc­
kich, poległych w latach 1939 -  1945 w 
walkach c Polskę, uznać za osadników 
wojskowych. iC

Wyżej wspomniani . osadnicy wojskowi 
winni nadesłać do Zarządu Głównego (Mi­
nisterstwo Obrony Narodowej, pokój Nr 
55 -- w Warszawie) prośby o zwolnienie 
od opłat za gospodarstwo rolne, otrzyma-

ne na Ziemiach Odzyskanych — wg. norm 
przewidzianych dla inwalidów wojennych 
powyżej 45’/o utraty zdrowia oraz dla od­
znaczonych orderem „Virtuti Militari", lub 
Krzyżem Grunwaldu.

Do każdej prośby, winny być dołączone 
odpisy dokumentów (sprawdzone przez Za­
rząd Oddziału Związku Osadników Woj­
skowych) stwlerdząjące śmierć tnęża, sy­
na, lub głowy rodziny w walce z Ńiera- 
cami.

Nadesłane prośby, zostaną skierowane do 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych, celem po­
zytywnego Ich załatwienia.

ryki, nie malace riic wspólnego z zagadnie­
niem mechanicznej uprawy roli i  przeka­
zano je właściwym Ministerstwom i Zjed­
noczeniom Przemysłowym.

W związku z tymi zmianami ustąpił dy­
rektor, naczelny organizator PPT i Mr£ 
inż. Zygmunt Daniel, a na stanowisko dy­
rektora naczelnego TOR który przeprowa­
dza również likwidację PPT i MR mla- 
iW a p y  został inż. Jan Szteger, Obecny 
dyrektor był przed wojną naczelnym dy? ’ 
rektorem I prezesem Zarządu firmy „Unia* 
w Grudziądzu, która zajmowała się pro­
dukcją maszyn j narzędzi rolniczych, a  w 
czasie wojny poświęcał się badaniom nad 
zagadnieniami 'niecliariizącjj rolnictwa na 
Zachodzie, szczególnie W Anglii.

Ostateczny termin 
skfadania rachunków 
związanych z kosztami 
wyborów—31 marca br.

WARSZAWA. Biuro Generalnego 
Komisarza Wyborczego zawiadamia 
zainteresowanych, że rachunki 
związane z kosztami przeprowadze­
nia wyborów, nieuregulowane przez 
Okręgowe Komisje Wyborcze na 
skutek likwidacji biur, należy — po 
uzyskaniu akceptacji właściwego 
przewodniczącego Okręgowej Ko­
misji Wyborczej, złożyć w  Biurze 
Generalnego Komisarza Wyborcze* 
go w Warszawie, ub Daszyńskie* 
go 8 w nieprzekraczalnym terminie 
do 31 marca 1947 r.

Po tym terminie żadne roszczenia 
nie będzie honorowane.
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Jutro jest nieznane
(Zza kulis szpitali dolnośląskich)

i ■ Chodząc do Mur, pracując, bawiąc słę, 
nie pamiętamy najczęściej o tym, że tuż 

|  obok w licznych szpitalach jest wiele setek 
i ludzi, których życie zostało zatrzymane W 

•biegu i w czasie kiedy my, zdrowi, docho- 
i dzimy do stanowisk, kiedy budujemy do- 
| my, urządzamy mieszkania, bawimy się, 

podróżujemy, słowem kiedy żyjemy, oni 
p odgrodzeni od tego wszystkiego, mają swój 

własny świat trosk i spraw Codziennych,
‘ który ńiestety, nosi najczęściej jedno tyl­

ko miano: cierpienie.
jL Ponieważ nie znamy godziny kiedy i my 

możemy nagle zostać w ten świat wcią- 
: gnięci, dlatego mimo woli życiem tym się 
|  Interesujemy.
Sa. Daleko od ideału odbiegają sprawy na- 
i Sżego szpitalnictwa na Dolnym Śląsku. -

NAJPIERW O LEKARZACH 
jL Nie wszystkim są zdolni lekarze, aczkol­

wiek zdolny lekarz znaczy bardzo dużo.
Lekarz, poza wiedzą fachową, musi Iwc 

|;; człowiekiem powołania. Musi pragnąć przy* 
J- nosić innym ulgę i w każdym pacjencie wi- 
'  dzieć bliskiego człowieka. Pacjent w  szpi­

talu wydany na łaskę i niełaskę lekarza.
■ reaguje na każde jego słowo i każde słowo, 

" nawet ton mowy może pomagać do uzdro- 
< wienia lub śmierci.
i Bo Chory cierpiący, przerażony swoim 

stanem, pragnie przede wszystkim ulgi. 
Całkowite wyleczenie -którym trzeźwo 

: .myśli doktór, w  tej chwili wydaje się cho­
remu dalekie i nierealne. Natomiast real­
nym jest obecny ból, czasem nad siły, któ- 

[ ry  znów dla lekarza jest „normalny" i któ- 
; rego nie stara się usunąć, 
g „Czyż okazywanie pomoęy w  umieraniu 

nie jest moim posłannictwem, wówczas 
gdy nie mogę pomóc do życia" — mówi dr 

: Axel Munthe.
> - Zadaniem lekarza poza leczeniem jest je­

szcze przynosić ulgę.
f  Na sali operacyjnej nie można zapomi­

nać, że leży jeszcze nie cielątko, ale przy­
tomny człowiek, który z ' wzrastającym 
przerażeniem znosi wiązanie rąk i nóg i  

; słyszy wszystkie zarządzenia zbliżone ra­
czej do rzeźniczych, niż szpitalnych.

TRAKTOWANIE CHORYCH.
7," Długi moment to traktowanie chorych
■ '„prywatnych" i „ubezpieczalniańych". Acz­

kolwiek dziś już różnica tego traktowania 
jest znacznie mniejsza, niż przed wolną, to 
jednak daje się jeszcze ona chorym 'odczuć.

A jak to jest niewłaściwe — nie trzeba 
”• ha wet mówić.
; . Czy wiecie, że są dziś w Polsce leka­

rze, sławy europejskie (trzeba przyznać, 
że mamy wielu zdolnych lekarzy) -którzy 
jednak pozwalają sobie za operację" żądać 

' 10 — .100 — ISO tysięcy złotych! ;
- Nie użyję tu frazesu „w dzisiejszych cza­

sach", bo w  żadnych czasach lekarz nie 
może wykorzystywać swojej sławy.

Zrozumiałym jest, że jeśli matka kocha 
swoje dziecko, . 4?y mąż żonę i ma do wy­
boru, tąnią operację, ale. dokonaną przez ja­
kiegoś nieznanego lekarza, albo przez „sła­
wę" — to zdecyduje się pozbyć wszystkie­
go, byle tylko nie mieć sobie nic do wy­
rzucenia w ratowaniu drogiej istoty. .

Lekarz biorący takie sumy za ratowa­
nie życia ludzkiego — nie jest godzien mia­
na człowieka. ,

PIELĘGNACJA
Bodaj czy nie najważniejszą kwestią dlą 

chorego w szpitalu jest pielęgniarstwo. I 
pod tym względem właśnie szpitalnictwo 
na Dolnym Śląsku stoi najsłabiej. Mamy 
wielki brał? fachowych, dobrych pielęgnia­
rek.

W rzadko którym dziś szpitalu, przycho­
dzą siostry me proszone, i  zręcznie i umie­
jętnie prześcielają łóżko, myją, są cierpli­
we i uprzejme.

Każdy chyba zna dziwną tajemnicę okru­
chów, przed którymi, żeby nie wiem jak się 
bronić, zawsze dostaną się na prześcierad­
ło |  nie przestają dręczyć chóryCh.

A czy wiecie co to znaaey leżeć bez ru­

chu parę miesięcy 1 być zależnym tylko od 
woli innych. Podanie chustki do nosa wy­
maga także pomocy oSobej trzeciej.
' Dlatego dobrzeby byłb, aby zabierający 

się do pielęgnacji chorych, kazał przywią­
zać się bodaj na tydzień <jo łóżka, co dzień 
zażywał środki na boleści, a w nocy na 
bezsenność,' Po takim tygodniu może łat­
wiej mu będzie zrozumieć „nudnego" cho­
rego.

JEDZENIE SZPITALNE
Jednym z problemów szpitalnych jest 

kwestia;’ dlaczego jedzenie Jest zawsze ta­
kie niesmaczne, a przy tym zimne.

Rozwożenie pożywienia z kuchni central­
nej, od lat było bolączką szpitali i dotąd 
nie potrafiliśmy tego rozwiązać. .

W czasie kiedy podniebienie chorego jest 
specjalnie wrażliwe, musi jeść z niesma- 
kjem zimną zupę o zawsze tym samym 
smaku wygotowanej ścierki i letnie potra­
wy. A te same produkty zużyte przez tą 
samą kucharkę w domu, są smaczne i nę­
cące.

Ale mpsiipy wierzyć, że z czasem i to 
się Zmieni zasadniczo, tak jak szpitale sta­
ną się przybytkiem ulgi, i  nie cierpienia.

W. B.-J.

Rejestracja lekarzy i weterynarzy członków PPS
Wydział Społeczno - Zawodowy W. K. P. P. S. w e  Wrocławia, zawiadamia 

wszystkich lekarzy i  weterynarzy członków P. P. S„ praktykujących na terenie 
Dolnego Śląska, aby do dnia ł  kwietnia zarejestrowali sią w tym wydziale.

Przy rejestracji należy podać dane personalne, życiorysy, zawierające prze­
bieg dotychczasowej pracy zawodowej, politycznej i społecznej oraz odpisy dy­
plomów i  obecne miejsce pracy.

Lekarze i  weterynarze, mieszkający wę Wrocławiu winni stawić sią osobi­
ście, mieszkający zaś poza Wrocławiem mogą przesyłać swoje zgłoszenia listow­
nie.

Dokonanie zarejestrowania się jest obowiązkiem pod rygorem partyjnym.

Żłobek w Oleśnicy
wymaga większej opieki

OLEŚNICA (bk). Zwiedzając żłobek w  
Oleśnicy daje się zauważyć takie sprze­
czności z przepisami higieny jak, susze­
nie pieluszek w  pokoju, w  którym prze­
bywają dzieci, czego być nie powinno.

Pracownicy żłobka pracujący w  nim 
od 1 października ub. r. oświadczyli 
nam, że odpowiednie czynniki prawne 
wcale nie interesują się żłobkiem. Nie 
posiada on również stałej opieki lekar­
skiej, nawet lekarza powiatowego.

Chociaż przydzielono odpowiednią 
ilość żywności i  —■ ciepło jest na salij, 
ale to nie wszystko.

Swego czasu W tut. starostwie znajdo* 
w d a  się dość pokaźna ilość pierzyn I 
poduszek z mienia poniemieckiego. Cd 
pewien czas są przydzielane dla Oleśni­
cy  rzeczy UNRRA. Nikt się tym nie zaj« 
mie, b y  dzieci w  żłobku m iały odpo­
wiednią pościel i odzież.

Kiermasz Ligi Kobiet
w Jeleniej Górze

JELENIA GÓRA. Na zakończenie Ty­
godnia Kobiety Społeczno-Obywatelska Liga 
Kobiet urządziła tu  .wielki kiermasz w sa­
lach Teatru Miejskiego. Było to w rodzaju 
„wesołego miasteczka**. Trzeba przyznać, że 
panie urządziły go bardzo ładnie i  pomysło­
wo. Była loteria fantowa z wieloma cennymi 
fantami, poczta francuska itp. Dla uprzy­
jemnienia gościom pobytu grały dwie or­
kiestry w oddzielnych salach, śpiewał chór 
„Echo jeleniogórskie** pod kierownictwem 
ob. Mroza oraz z własnym koncertem wy­
stąpił znany śpiewak Czerny. Gospodyniami 
kiermaszu były: przewodnicząca SOLK ob. 
Megllcka, wiceprezydentowa Drabinowa, 
dyr. Ciutkiewiczowa 1 mec. Mycielska.

Dochód z kiermaszu przeznaczony został 
na założenie domu „Pogodnej starości**,.

A teraz słów kilka o Społeezno-Obywatel- 
skiej Lidze Kobiet w Jeleniej Górze. Orga­
nizacja ta  istnieje już od nb. roku, mało 
jednak była czynna i  mało znana. Dopiero 
od połowy lutego b r.,tj. od chwili zmiany 
zarządu Liga Kobiet wzięła się energicznie 
do pracy. Do istniejących już Kół w Kowa­
rach, Cieplicach, Karpaczu, Piotrowicach i 
w Ohojnastach oraz w Jeleniej Górze w 
PMS dopisać należy zorganizowanie w ostat-

Polski Kościół Ewangelicko-Augsburski
zyskuje na D. Slęsku coraz więcej ośrodków religijnych

W  najbliższym czasie,. decyzją konsysto- 
rza Polskiego Kościoła Ewangelicko-Aug­
sburskiego, zorganizowana zostanie ' sieć 
kościołów tęgo wyznania na terenie powia­
tu ,nąmysfow:skiego...

Sporządzone ostatnio statystyk’ wyzna­
niowe ludności żamieśżkującej obszar wo­
jewództwa dolnośląskiego, wykazały po­
ważny odsetek wiernych wyznania ewan­
gelicko-augsburskiego. Porównując ośrod­
ki tego wyznania w Polsce przedwojennej, 
skonstatowano, że poza województwami 
wschodnimi, których ludność bez względu 
na wiarę, tradycję, obyczaje itp. przenie-

Piękny czyn szewców jeleniogórskich •
D a r m o  w y k o ń a l i  16 p a r  o b u w i a  d l a  b i e d n y c h  d z ie c i

JELENIA GÓRA. W ub. piątek w lokalu 
Ogniska Polskiej YMCA odbyła się miła uro­
czystość dla najbiedniejszych dzieci, które 
zostały obdarzone obuwiem i odzieżą.

Tego dnia zjawiły się dzieci w YMCA . W 
świątecznym nastroju. Przyszły tu najbied­
niejsze, wybrane przez kierowników szkół 
Nr 4 i  6 w liczbie 16 oraz z gimnazjum 
Ogólnoksztacącego przyszło 30 młodzieży 
aięskiej i żeńskiej.

Dzieci ze szkół powszecbnycb otrzymały 
po 1 parze Obuwia. Były to trzewiki z cho­
lewkami, specjalnie robione: 16 par obuwia 
trąbił Cech szewców, a właściwie dwaj jego 
przedstawiciele: ob. Matuszkiewicz 1 ob.
Zdżieśzek. Każdy z nich wykonał w swoim 
warsztacie po 8 par. Za robotę nie zostało 
nic policzone, a za materiał po 3 tys. zł 
»d pary.

Następnie dokonano rozdziału odzieży dla 
uczniów i uczennic gimnazjum. Rozdano 30 
swetrów i 30 par skarpet. Rzeczy te zaku­
pione zostały przez Miejski Komitet Akcji. 
Pomocy Zimowej. ,
I Po obdarowaniu dzieci odbył się podwie- 
czorek, na którym -Polska YMCA poczęsto­
wała swoich młodocianych 1 dorosłych gości: 
kakao, ciastkami i cukierkami. Po podwie­
czorku dzieci pod opieką pań z Kół Rodzi­
cielskich rozeszły się do swych domów. Szły 
już w nowych trzewikach, niosąc nieszczęsne 
trepki i sandałki w rękach; szły uradowane 
i uśmiechnięte. Niech im te trzewiki dużą 
możliwie najdłużej i  niech im przypominają 
o tym, że są jesacze dobrzy ludzie, którzy 
chętnie pomagają potrzebującym pomocy.

Z. Jar.

siofta została automatycznie do nowych Śro­
dowisk życia, w tym wypadku — na Ziemie 
Odzyskane (a więc także i ludność wyzna­
nia ewangelicko-augsburskiego) stosunkowo, 
poważny procent wiernych, tego wyznania 
iównież ż .Warszawy i z Łodzi znalazł 'Się 
w tej chwili ua Dolnym Śląsku. Dla tych- 
fo ludzi państwowe wtadze administracyj­
ne, stojąc %a stanowisku absolutnej tole­
rancji wyznaniowej, dopomagają w ttj 
chwili organizacji i zakładaniu całego sze­
regu ośrodków modlitwy.

Przeprowadzając: ośtatftió weryfikację
ludności autochtonicznej Dolnego śląska, 
odkryto ciekawe zjawisko, świadczące o 
sposobach i środkach do jakich uciekali się 
dziedzice tej ziemi przy zachowaniu rdzen­
nego języka Swych przodków. Oto, miano­
wicie, okazaio się, że religia większości 
autochtonów — to wyznanie Polskiego Ko­
ścioła Ewangelicko-Augsburskiego. Pod­
czas kiedy rozwój. procesu germanizacji 
zmierzał do wytępienia języka polskiego, 
autochtdni-ewangeiicy wprowadzili do ob­
rzędu’ liturgicznego Zabroniony urzędowo 
język 'połskL w ten sposób 'zabezpieczając 
przed zanikiem mowę swych ojców.
1 Pokutująca w nas dotychczas, bez żad­
nej głębszej treści, opinia o autochtonach, 
których wyznanie ewangelickie świadczyć 

|tM  rzekomo o ich „niemieckim pochodze­
niu" — jest w wysokim stopniu' krzywdzą­
ca i niesłuszna!

CZWARTEK, H | MARCA
” 5,57—6.09: Sygnał Wrocławia (lok.); 6.00— 
ł.05: Sygnał czasu. „Kiedy ranne wstają zo- 

Kalendarz historyczny (z W-wy); 6.05— 
ł.20: Dziennik poranny (z W-wy); SJ&fjgjjM. 
Gimnastyka poranna (z Poznania); 6.30—6.57= 
koncert orkiestry Poznańskiego Pułku Piecho­
ty pod dyr.Jana Wojnowskięgó (z Poznania); 
5.57—7.05: Sygnał czasu. Audycja na „Dzień 

/|e*ry« (z Krakowa); 7.054- 7.15: Muzyka (z 
/•frakowa); 5—7.35: Wiadomości poranne, 
»raz przegląd prasy stołecznej (z W-wy);- 7.3$' 

Program na ijzięó bieżący (lofe.); 7»4° 
~aUó; Muzyka (z WRj&ffll 8.30—840: Iijtor- 

?;jSaćfe ogólnopolskie (z W-wy); 8.40—8.50: 
Skrzynka PĆK (z W-wyfc u ^ i  PrZ»r-
wa; 11.57—12.05: Sygnał czasu. Hejnał z wie- 
•ter Mariackiej (z Krakowa); ^i'aswiA-35' Au- 
Jycja dla (wietlic robotniczych (z W-wy); 

' 12.35—12.50: Muzyka (z W-wy)’; 12.50—13.00': 
!®Madanka'' szkolna (z W-wy); 15.00—14.00: 
” Audycja dla szkół (z W-wy>; 14.00—14.10. 
fliMtMSa. góra", baśń muzyczna dla dzieci - f  

>prac. Marii Adamowskiej wg K. Artymowi- 
»owej (lok.); t4.20- 14.30: Muzyka z p yt

Hagach. 14.30—14,35: Wiadomości 1 komunika­
ty wrocławskie (lok.); t 4.j5-~ t5.00. Przerwa; 

' r5.00- 15.z5: Muzyka (z W-wy); 15.25—15,30: 
"5 minut poezji (z W-wy); 15.30—15*35: P°‘* 
*ka Rodzina Radiowa (z Łodzi); 15.35—15.40: 

- Z e  świata radia"■ (z W-wy)t

Muzyka (z W-wy); 16,00—ić.30:. Dziennik po­
południowy fe W-wy); 16.30—16.45: Muzyka 
(ź W-wy); 16.45-—16.55: Komentarz gospodar­
czy (z W-wy); 16.55^-17.10: Audycja dla 
młodzieży '(z W-wy); r7.r0—17.45: Muzyka 
(z W-wy); 17.45—17.55: „Na Ziemiach Odzy­
skanych" (z W-wy)s- 17.55—18.00: Z życia 
kulturalnego (z W-wy); 18.00—18.30: Mufyką 
(z .W-wy); 18.30r - 19.30: Naćka przy głośniku 
(z W-wy),; 19.00—19,15} Audycja dla wsi (z 
W-wy); 19.15—19.45: Koncert rozrywkowy z 
udziałem Juliusza Bieńkowskiego i' wrocław­
skiego Tria Salonowego. W programie: 1. Giu­
seppe Recca — op. 11, „Legende d’amour“, 
2. L. p|n.za —■ |  „Qczy '‘UjocKie", i ,  A. ©re- 
tchaninojr — „Barcenze", 4. F. Tospi — „Ide­
ale", 5. Blume — „Floridi", Serenade łirica, 
6. J, Massenet — j)Elegia“, 7. Hansel — 
velętte‘V % Cł A, Bisąc?*- .„Kółysąóka* ̂  9. ;Tó-; 
fanó —• „Życzenie", 10. Van de Velde — 
„Canto dell ąnimą"; 19.45—ip.57V Rezerwa 
(lok.); 19.57—szo.ęo: Sygnał czasu (z Krakowa); 
2O.00- 20.25: Dziennik wieczorny (z W-wy) 
20.25—21.00: Muzyka (z W-wy); 21.00—11.25 
Słuchowisko (2 W-wy); jflfii—ii/iS  Muzyką 
(z W-wy); 21.45—lin o : „Pokrzywy ' nad 
Brdą" (z Bydgoszczy);, 22.oo=r22. i5:_ Kwa­
drans prozy. „Popioły" ySt. Żeromskiego (z 
W-wy); 22.15—21.25:. Program na jutro (z 
W-wy); • .22.25—23.10: Muzyka (z W-wy);
23.10—13.30- Ostatnie Wiadomości dziennika 
radiowego (zW-wyj; 23.30—23.35; Lokalny 
program na jutro (lok.); 23.35—23.55- Muzy­
ka z płyt (lok.); 23.55—24.01: Streszczenie 
ostatnich wiadomości .dziennika radiowego, sy- 

j  gnał czasu, hymn i koniec. audycji (z W-wy),

W związku z organizacją kościołów pol­
skich wyznania ewangelicko-augsburskie­
go, wstępne pracą, już rozpoczęte w tere­
nie, obejmują całokształt organizacji rad 
kościelnych, polskich. parafij ewangelickich, 
dziekanatów, domów stareów, zakładów 
opiekuńczo-wychowawczych itp. Według 
wydanego przez władze koiiystorskie pole­
cenia, pierwsze nabożeństwo w Polskim 
Kościele Ewangelicko-Augsburskim w Na­
mysłowie odbędzie się w czasie zbliżają­
cych się świąt Wielkanocy. S.

nim czasie Koła: w Hucie Szkła Techniczne, 
go, w  Jeleniogórskiej Fabr. Kartonaży i  W 
Państw. Wytwórni Wełny Czesankowej.. Dość 
Członków w międzyczasie wzrosła ze 120 44 
500. Liga Kobiet posiada kilka własnych 
domów w Jeleniej Górze i  poza miastem, 
posiada również własny sekretariat.

Plany SOLK x( Jeleniej Górze są śmiałą 
i rozległe, mimo to należy wierzyć, - że zo« 
staną zrealizowane. Z. Jar.

Śmierć
w walce z  powodzią

ZGORZELEC (Tani.) Do zabezpteczenlą 
mostów w związku z szalejącym żywioienł 
wodnym w Zgorzelcu, miasto powołało W 
pierwszym szeregu tutejszą straż pożarna 
dzięki wysiłkom której udało się uratował 
zagrożony powodzią rurociąg wodociągowy:

Zwycięstwo to zostało okupione jednali 
clężkg ofiarą: Jeden ze strażaków poniósł 
śmierć na miejsca, komendant zaś strażf 
tow, Wróbel został odstawiony do szpitali 
w b. ciężkim stanie ze strzaskaną głową.

Są również sygnalizowane Już ofiary z te» 
renu powiatu. W czasie walki z powodzić 
utonął Jeden z robotników drużyny ratowJ 
nlczej w Pieńska, zaś komendanta mlllcjk 
wir wodny wyrzucił aż na przeciwległy 
(niemiecki) brzeg Nysy, skąd z braku lw 
nych możliwości musiano go ściągać z poi 
wotom  przez rzekę za pomocą przerzuconej 
liny.

Obecnie sytuacja w mieście i powieck 
Jest Już opanowaną i woda, Jak się wydaji 
osiągnęła swoje największe nasilenie I 
osiągnięty poziom dalej nie wzrasta.

Poczynione szkody są dość znaczne, lec) 
dzięki przedsięwziętym krokom zabezpiecza: 
Jącym nigdzie nie osiągnęły stopnia ka> 
tastrofy.

Zlikwidowanie
nielegalnej fabryki papierosóW

JELENIA GÓRA (PAP). W Jeleniej Gó­
rze zlikwidowano nielegalną fabrykę papie­
rosów polskich 1 amerykańskich. Fałszerzy 
papierosów czeka obóz pracy.

Inflacfa  śmieci
ŚWIDNICA. Przechodząc po ulicach mia­

sta, niespośób nie dostrzec stert śmieci za­
legających zwłaszcza boczne ulice. Dotych­
czas były one przykryte białą pokrywą śnie­
gu i nie raziły tak oczu, jak obecnie w 0- 
kresie rozpoczynających się roztopów. Tu 
i ówdzie widzi się co prawda wozy, na któ­
re załadowuje się wywożone z podwórców 
odpadki, jest ich tok jednak nikła ilość, 'że 
należy mieć poważne obawy co do skutecz­
ności tej akcji.

Byłoby rzeczą pożądaną, aby miarodajne 
czynniki mogły zwiększyć ilość transportu 
przeznaczonego do tego celu 1 to możliwie 
natychmiast, nim wiosenne słońce odsłoni

Pod firmą „hrabiego” naciągał ludzi
ŚWIDNICA. W jesieni kręcił się po więk­

szych miejscowościach Dolnego śląska osob­
nik, który przedstawiając dokumenty na 
nazwisko hr. Andrzeja Potockiego i  za- 
świadczenie Polskiego Związku Zachodnie­
go zbierał inseraty do mającej się rzekomo 
ukazać staraniem PZZ „Księgi Dolnego ślą- 
ska“. Oczywiście inkasował przy tym 
część należności

Tragiczna libacja
w Żarach

ŻARY. (Ad), W uh. tygodniu w godzinach 
późno-wieczorowych zebrało się w Żarach 
przy ul. Ogrodowej nr 7 towarzystwo przy 
większej wódce. Ponieważ gospodynią domu 
„interesowało** się kilka osób — z tego po­
wstała zazdrość miłosna. Nieporozumienie 
spowodowało kilka strzałów rewolwerowych 
i kosztowało dwa życia ludzkie. W czasie 
zajścia jeden z młodzieńców 22-letni został 
zabity na mibjscu, zaś gospodyni ' domu 
jako ranna ciężko zmarła dnia następnego. 
Trzecia ofiara postrzelona dwukrotnie leży 
w powiatowym szpitalu w żarach.

Młodzieńcem Strzelającym tak celnie, za­
opiekowała się Milicja Obywatelska, która 
postara się, żeby w przyszłości więcej on 
już nią strzelał.

Po zatrzymaniu go przez milicję okazało 
się, że właściwe jego nazwisko brzmi Au­
gust Jurkiewicz, papiery zaś jak i zaświad­
czenie sfałszował.

Jurkiewicz z zawodu architekt 1 artysto 
malarz proponował wprawdzie PZZ wydanie 
wspomnianej księgi, jednak nie otrzymał 
żadnego w tej sprawie pełnomocnictwa. VI 
czasie swej działalności wyłudził on pienią­
dze od przeszło 800 osób, w tym od szeregu 
dyrektorów różnych przedsiębiorstw 

Sąd Okręgowy w Świdnicy skazał go na 
rozprawie w dniu 10 marca n i  łączną karę 
3 lat więzienia, z czego na mocy amnestii 
darowano mu połowę.

w całej pełni brudną treść dziś jeszcze bia< 
łych wzgórz wznoszą/cych się przed brama* 
mi kamienic. Wymagają tego względy za­
równo higieniczne jak i estetyczne.

W związku z tym łączy się i sprawa za­
śmiecania ulic przez przechodniów. Świdni­
ca, która dawniej szczyciła się sławą jedne­
go z najbardziej czystych miast na terenie 
Dolnego śląska, dziś mogłaby być w tym 
zakresie chyba tylko odstraszającym przy­
kładem. X tu  przydałaby się jak aś ' akcja' 
władz, choćby w formie nakładania manda­
tów karnych na niekulturalnych osobników, • 
zanieczyszczających ulice 1 . place. i

Coraz lepiej
z pocztą i telefonami

Na 600 czynnych przed wojną placówek 
poczt i  telegrafów na terenie Dolnego ślą­
ska uruchomiono już 400.

Dyrekcja wrocławska posiada obecnie o- 
koło 900 obwodów telefonicznych między­
miastowych oraz 400 placówek pocztowo*
telekomunikacyjnych.'
. Na terenie Dolnego śląska jest już 15 
tysięcy abonentów korzystających z 22.000 
aparatów telefonicznych oraz 360 łącznic 
telefonicznych, w tym 300 automatycznych. 
Na poszczególnych placówkach przeprowa­
dzono remont w 80 procentach.

Obrót przesyłek listowych w ciągu ndó- 
siąca wynosi przeciętnie około 9 milionów*

Odprawa Pow. Komitetu PPS w Bystrzycy
W szczelnie zapełnionej. sali konferencyj­

nej Pow. Komitetu PPS w Bystrzycy odbyła 
się odprawa przewodniczących 1 sekretarzy 
Kół 1 Komórek oraz wybitnych aktywistów 
całego powiatu. Zebraniu przewodniczył tow. 
Jeżewski, przewodniczący Pow. Komitetu, 
który też mocno, i treściwie scharakteryzo­
wał sytuację polityczną po wyborach oraz 
sprawy aktualne tycząee się życia Partii w 
powiecie i  odczytał okólniki Woj. Komitetu.

Tow. Holcman, sekretarz powiatowy, wni­
kliwie omówił całokształt dotychczasowej 
pracy w terenie (trudności i  bolączki) i za­

kończył apelem do dalszej wytężonej pra*X
i solidarności partyjnej.

W dyskusji zabierali głos towarzysze! 
Kuśmider, Szklarski, Popławski, Purzycki » j 
inni.

Na zakończenie tow. Jeżewski podał, źe 
PPS cieszy się coraz większym zaufaniem i 
sympatią całego społeczeństwa, czego dowo­
dem jest napływ nowych członków i stwier­
dził, że Komitet Powiatowy jest bardzo 
Czynny

Po 5-godzinnych obradach odprawę zakoń­
czono odśpiewaniem „Czerwonego Sztan­
daru**.
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S R C R T
Pafawag czy Polonia?

W dniu 30 marca br. rozpocznę się w całej 
Polsce walki o wejście do Klasy Państwowej. 
Wszystkie okręgi maję juł wyłonionych mi­
strzów i znane sę drużyny, które zakwalifiko­
wały się do tych1 rozgrywek. Wyjątek stanowi 
okręg dolnoślęski, w którym nie został wyło- 

' niony jeszcze mistrz na rok 1946.
Do tytułu mistrza okręgu pretenduję dwa 

zespoły: Pafawag i świdnicka Polonia. W tej 
chwili na • czele znajduję się piłkarze Fabry­
ki Wagonów, którzy na 4 gry zdobyli 8 pun­
któw. Na dru*gim miejscu znajduje się Polo­
nia, która rozęgrała 5 spotkań, zdobywając 6 
punktów, Na trzecim miejscu uplasowała się 
drużyna IKS-u, która w pięciu meczach zdo­
była 5 punktów. Ta ostatnia nie posiada jnż 
żadnych szans, na zdobycie pierwszego miej­
sca. Do rozegrania pozostały jeszcze 2 mecze: 
Pafawag — Polonia oraz Pafawag — IKS. Pa- 
fawagowi, który ma do rozegrania 2 spotkania, 
wystarczy osiągnięcie jednego wyniku remi­
sowego, by zdobyć zaszczytny tytuł mistrza 
Dolnego Ślęska. Gdyby jednak „wagoniarze" 
przegrali oba spotkania, o tytule mistrza za­
decyduje trzecia rozgrywka między Pafawa- 
giem a Polonię.

Dzisiaj o godzinie 1S na stadionie AZS-u 
stoczę bój Polonia z Pafawagiem. Świdnicza- 
nie, którzy pokonali w’ ubiegłym tygodniu 
IKS, wykazali, że znajduję się już w formie 
i zechcę niewętpliwie powtórzyć sukces. W 
wypadku zwycięstwa Polonii, los będzie spo­
czywał w rękach, a raczej w nogach piłkarzy

Stefan Olek 
równorzędnym przeciwnikiem 
Bruce Woodcocka.

LONDYN. Na ringu Bell Vuą w Mancheste­
rze odbyło się w dniu wczorajszym spotkanie 

|  pięściarskie o mistrzostwo Europy/ w w. cięż­
kiej między mistrzem Anglii Bruce Woodcok- 
kiem i naturalizowanym Polakiem z Francji 
Stefanem Olkiem. Obrońcą tytułu był Anglik-, 
który po 15-to rundowej walce pokonał Olka 
na punkty. Walka była przez cały czas wy­
równana i zwycięstwo swoje uzyskał Woodcock 
dość ciężko.

W drugim spotkaniu rozegranym wczoraj w 
Manchesterze Anglik Henry Hall pokonał na 
punkty nieznacznie mistrza Francji Omara Ca- 
oudri. Spotkanie to, rozegrane w w. pólśred- 
niej trwało 10 rund. W III-ciej rundzie Hall 
„posiał" swego przeciwnika do y-miu na 

1  deski.

IKS-u, którzy w nadchodzęcę niedzielę zmie­
rzę się z Pafawagiem.

Jak jnż zaznaczyliśmy wyżej, Pafawagowi 
wystarczy raz zremisować, aby być mistrzem. 
Oczywiście, że drużyna ta będzie dążyć już w 
dzisiejszym spotkaniu dę przesędzenia sprawy 
i uspokojenia nerwów.

Zarówno Pafawag jak i Polonia posiadaję 
najlepsze linie w piętkach ofensywnych, któ­
re będę się . , licytowały w przechyleniu szali

zwycięstwa na swoję mronę. Gra ataku ma de­
cydujące znaczenie na całokształt wyniku, ale 
rezultat zależeć będzie także w dużej mierze 
od zastosowania taktyki i opanowania nerwów.

Nie przesądzajmy jednak sprawy — za kil­
ka godzin rozpocznie się to ciekawe spotka­
nie, po którym sytuacja będzie w każdym ra­
zie jaśniejsza — jeśli nie przesędzona.

Ciekawe te zawody poprowadzi Wójcik ze 
Strzelina. m, d. .

Zapłon pokonał pieść* arzy Kanie Góry 1 1 : 5
JELENIA GÓRA. W niedzielę wieczorem 

odbył się tu mecz bokserski między tea­
mem pięściarzy Kamiennej Góry, a Zapło­
nem. Mecz obfitował w szereg ciekawych 
Walk, które przyniosły Widzom duże emo­
cji.

Wynikł poszczególnych spotkań: (Na
pierwszym miejscu zawodnicy Zapłonu:

W wadze muszej, Zymer zdobył na pun­
kty walkowerem z powodu nadwagi Bura­
ka. Walkę towarzyską.wygrał silniejszy,.fi­
zycznie Burak w pierwszym starciu.

W  wadze koguciej zwyciężył Dymek przez 
dyskwalifikację Trzaskary w 2 rundzie.

W wadze piórkowej; Mtś pokonał przeż 
k.i o. w drugim starciu śledzirtskiego. Była 
to najładniejsza walka dnia.

W -wadze lekkiej, Prediger zdobył pun­
kty walkowerem, wobec nadwagi przeciw­
nika.

W wadze pólśredniej surowy Zlembora 
przegrał do Żuka przez dyskwalifikację.

W drugiej parze wagi półśredniej Bański 
oddał punkty Kupiszowi.gdyż miał nadwa­
gę. W towarzyskim spotkaniu Bański zno­
kautował przeciwnika w pierwszym starciu.

W  wadze średniej, Fiszer wygrał do Run- 
dzia przez t. k. o. W pierwszej rundzie.

W  wadze ciężkiej, Zawisza po humory­
stycznej walce zremisował z Niwińskim.

Sędziował w ringu z prawem głosu Solar­
ski, zdobywając uznanie zawodników i wi­
downi. '32,

Turniej szachowy o mistrzostwo Wrocławia
Wrocławski Okręgowy Związek-Szacho­

wy organizuje I* oficjalny turniej o mistrzó- 
stwo Wrocławia na 1947 fok. Ilość uczestni­
ków ograniczona będzie .do 15-stu. Do tur­
nieju .dopuszczonych zostaje następujących 
8-miu zawodników, którzy zwyciężyli w tur­
nieju kwalifikacyjnym Wrocławskiego Kłę­
bu Szachowego: Dreszer, Błaszczak, Major, 
Mudenschnabel,’ Chądzyński, Waleń, Kluż i 
Batorowicz oraz zeszłoroczny vice-mistrz 
Wrocławia mgr Stachnik. Pozostałych 6»clu 
uczestników wyłonionych zostanie w dro­
dze eliminacji. Zapisy do turnieju elimina­
cyjnego przyjmować będzie sekretarz Okrę­
gu w lokalu Wrocławskiego Klubu Szacho­
wego, Wincentego 8, Bar Krakowski, w 
dniach 20 l 23 bm. od godz.- 17-eJ.

W dniu 23 bm. o godz, 17.30 nastąpi lo­
sowanie i początek rozgrywek. Rozgrywki 
odbywać się będą 3 razy w tygodniu w nie­
dziele, ’ wtorki, czwartki, w godzinach od 
17 — 21. W razie zgłoszenia się (w więk­
szej liczby graczy utworzonych będzie ku­
ka grup. '

Zakończenie eliminacji przewiduje się w 
dniu 3 kwietnia, początek rozgrywek fina­
łowych w dnitt 15 kwietnia. W turnięjB u 
mogą brać udział tylko szachiści zrzeszeni 
wr klubach 1 sekcjach, które zgłosiły przy­
stąpienie do Wrocławskiego Okręgowego 
Związku Szachowego.

Bieg na przełai w  Poznaniu
POZNAN. W  niedzielę 23 bm. odbędzie 

się w Poznaniu pierwszy bieg na przełaj na, 
trasie około 3.000 m„ zorganizowany przez 
Zarząd Wojewódzki ZWM.

Organizacja techniczna spoczywać będzie, 
w. rękach Poznańskiego Związku Lekkoatle­
tycznego. Zgłoszenia do biegu przyjmuje Za­
rząd Wojewódzki ZWM, Poznań, ul. Armii 
Czerwonej nr. 1. Drugi bieg na przełaj W 
Poznaniu odbędzie się w. drugie święto- 
Wielkanocy, o 'puchar przechodni im. 
Ś. p. Bronisława Szwarca, ze startem i metą 
na boisku „Warty".

O dnosze nia  drobne
H A N  D I O W E

Zawody narciarskie w Szklarskie) Porębie
W dniach i i — 13 marca 1947 r. odbędą'się 

I-sze Mistrzostwa Narciarskie VII-go Dolno­
śląskiego Okręgu Narciarskiego w Górnej 
Szklarskiej Porębie.

Zawody te organizowane są przez Sekcję 
Narciarską DTS — Szklarska Poręba z pole­
cenia Zarządu VII Dolnośląskiego Okręgu 
Narciarskiego.

Zgłoszenia zawodników należy przesyłać na 
adres: Sekcja Narciarska DTS (Hotel Świa­
towid) — Górna Szklarska Poręba.

Otwarcie zgtoszeó i losowanie miejsc star­
towych odbędzie się w dniu ai mlrca be. o 
godz. 19-tej w Górnej Szklarskiej Porębie.

Gospodarzem zawodów jest Sekcja Narciar­
ska DTS Szklarska Poręba.

PROGRAM ZAWODÓW:
11 marca br, godz. 19-ta — uroczyste otwar­

cie 1-szych Mistrzostw Narciarskich VII-go

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd Miejski m. Wrocławia — Oddział Aprowizacji i Handlu po­

daje do wiadomości, że z dniem 20. III. 47 przystępuje do wydawania 
kart odzieżowych na IV kwartał 1946 r. tzn. (październik, listopad, gru­
dzień).

Osoby, które nabyty prawo do kart odzieżowych w IV-tym kwartale 
i dotąd ich jeszcze nie posiadają, winny slą zwrócić przez swoich pra­
codawców z listami zbiorowymi do odpowiednich Miejskich (Jrządów 
Obwodowych w terminie najpóźniej do dnia 6. IV. 1947 r.

Instytucje, względnie pracodawcy obowiązani są przedłożyć rozlicze­
nia z rozprowadzonych kart odzieżowych najpóźniej do dnia 10-go 
kwietnia 1947 r.

Karty odzieżowe na IV kwarta! 1946 należy rejestrować w Pow­
szechnej Spółdzielni w Domu Towarowym (przy Rynku), według po­
przedniego systemu.

Za Prezydenta miasta Wrocławia 
(—) JÓŻWIAK PIOTR

(845) Kierownik Oddziału Aprow. i Handlu.

OBWIESZCZENIE
Na podstawie art. i ł  i  rozporządzenia z dnia 16 maja >946 r. 6 postępowaniu podat- 

[ kowym (Dz. U. R. P. nr ty, poz. 174) wzywam wszystkich administratorów:
administracji Zarządu Nieruchomości Miejskich;- 
administracji przedsiębiorstw- i instytucji państwowych,

a) nieruchomości będących'
b) nieruchomości będących

samorządowych itp.;
&' c) prywatnych właścicieli i użytkowników nieruchomości,'

|  aby zgłosili się w Zarządzie Miejskim, pokój nr 29Z według poniższego planu, celem po- 
I brania formularzy wykazów nieruchomości oraz list szczegółowych.

y ,  Winni niewykonania powyższego podlegają w myśl art. 185 Ustawy z dnia i j . 2. 1934 
I toku zawierającej ordynację podatkową (Pt. U. R, P. z . 1936, nr 14, poz. iJSfl grzywnie 
I śo j .000 złotych.

PLAN POBIERANIA DRUKÓW PRZEZ ADMINISTRATORÓW 
ZARZĄDU NIERUCHOMOŚCI MIEJSKICH 
dnia zy. 3. 47 godz. 9-ta —- Obwód I i III

: * „ 26. 3. 47 „ 9-ta — • „ II i Ila
» Wk i- 47 » 9-t« p  » IV i V

! , 28. 3. 47 „ 9-ta VI i VII , ,
Administratorzy Zarządu Nieruchomości Miejskich- winni przybyć punktualnie o oznaczonej 

■'godzinie celem pouczenia ich o sposobie wypełnienia druków.
gS' Administratorzy Nieruchomości będących w administracji przedsiębiorstw i. instytucji 
państwowych, samorządowych itpT oraz prywatni właściciele i, użytkownicy nieruchomości 

KMn! zgłaszać się po odbiór driików od dnia 14.. 3. 47 do dnia ty. 3. 47 r. w godz. od. 
P«,30 do 13-tej. '  o (83J>
%■ Administratorzy, prywatni właściciele i użytkownicy nieruchomości i  terenu Obwodu 

'III pobiorą druki w dniu 2;. 3. 47 r. w Miejskim Urzędzie Obwodowym — LEŚNICĄ.
Za Prezydenta miasta Wrocławia 

, ■ (— j  Poiniak Leopold 
wiceprezydent

Dolnośląskiego Okręgu Narciarskiego oraz lo­
sowanie miejsc startowych w lokalu- SN DTS 
Szklarska Poręba w Hotelu Światowid.

ax marca br. godz, u -ta  — bieg otwarty 
i złożony do kombinacji norweskiej na dystansie 
18 km.

23. marca br. godz. 12-ta — skoki otwarte i 
skoki do .kombinacji norweskiej na skoczni nar­
ciarskiej w Szklarskiej Porębie,

23 marca hr. godz. 18-ta . — zakończenie 
1-szych Mistrzostw Narciarskich VII-go Dol­
nośląskiego Okręgu Narciarskiego oraz rozdanie 
nagród w lokalu SN “D T S, Szklarska Porętót 
w Hotelu Światowid.

Od dnia, 21 marca br. będzie czynny na sta­
cji kolejowej Górna Szklarska Poręba infor­
mator.

Biuro zawodów mieści się w . lokalu Sekcji 
Narciarskiej DTS, Szklarska Poręba — Hotel 
Światowid.

Ciy Polska
nie zobaczy wiece) 
WaIasiewic*Ówny

WARSZAWA, łty  ostatnim zebraniu Za­
rządu PZLA postanowiono, że z- powodu 
wysokich kosztów i szczupłości funduszów 
Polskiego Związku • Lekkoatletycznego, Zwią­
zek nie ma zamiaru sprowadzić do krają mi­
strzyni Polski Stanisławy Walasiewiczówny. 
W razie jednak, gdyby Polonia Polska w Ame­
ryce chciała to - uczynić na własny koszt, to 
PZLA uczyni - wszystko aby to ułatwić i za­
pewni opiekę wielokrotnej reprezentantce Pol­
ski. , Z' ,, . ' ;

Sklep artykułów gospodarczych, Rachwał 
Roman, Ul.’ J. Stalina 106 poleca aprzęt do 
rybołóstwa. (803)
Centrala Sprzętu Pożarniczego Sp. z O. o. 
w Łodzi, oddział Wrocław, ul. Pułaskiego 81. 
Dostarcza: wszelki sprzęt pożarniczy, jak: 
hYdronatki' drabiny, bosaki, linki, pasy, sa­
gany, toporki, gaśnice,. ładunki do, wszel­
kich typów gaśnic, przeprowadza remonty 
i  ładowanie'* ffśgi©.-Zabezpiecza przed po- 
żarem obiekty przemysłowe, składy ltp.

(835)

Zakład krawiecki Szostek Karol, Legnicą 
ul. Wrocławska 125 : (843)

Nowootwarta pracownia krawiecka Dobro­
wolski Władysław, Barltcklego 23 m. 2.

(844)

f* N I F  W  A Ź (V I P (M l A

Unieważniam zagubione: legitymację ORMO 
Wielkie Wierzchowice, kartę rejestracyjną 
RKU Pińczów. Głuszek Mieczysław, Piasko- 
wice gm. Wielkie Więrzchowice. ■ ( 8 4 1 ) ,
Unieważniam zagubione w WK PPS kartę 
Odzieżową nr 0223120 ważną na czwarty 
kwartał 1946 r. Sakr. Oddz. Zw. Zaw. Rob. 
i Prac. -Roi, Wrocław - '  (830)
Unieważniam zagubione dokumenty: ksią­
żka wojskoyęą, legitymacja cechowa, doku­
menty młynarskie, na nązwisko Sycz Jó­
zef, Nowy Młyn, Polkowice pow. Głogów.

1 (832)
Unieważniam skradzione: zaświadczenie toż­
samości moje i żony Heleny, kartę reje­
stracyjną RKU Legnica, kartę ewakuacyj­
ną. Poliszczuk Wolf, Legnica, Chojnow­
ska 44. , i  (83®

Unieważniam legitymację służbową kolei 
elektrycznej ń r  186 Soja Maria, Cieplice, 
Żymierskiego’ 1. * (831)
Unieważniam zgubione: kartę ewakuacyjną- 
i protokół majątkowy Wołoszyn Władysław, 
Lisiewice. (837)
Unieważniam zgubione wszystkie dokumen­
ty Hadubiak' Stefan uródz. 26. IX. 1915; 
Lwów, zamieszkały Legnica. (838) S

Unieważniam zgubione: dowód osobisty: od 
Cinek wymeldowania z Gniewoszewa. Ko 
walczyk Kazimiera, Legnica, Jaworzyńska f 

(839
Unieważniam zgubioną -kartę I majątkową 
Wiśniewski - - Stanisław, , Wilkowice, pow 
Legnica. . (840.

Unieważniam dowód osobisty; zaświadczę 
nie stałe, legitymację PPR, 'Bieńkowska.

- ■ (833

Unieważniam zgubioną książkę wojskową i 
zaświadczenie szpitalne. Jajków Stanisław, 
Półwieś poez. Bolków. (842)

Unieważniam zagubioną legitymację Ubez- 
pieczalni Społecznej, na nazwisko Zdzisław* 
Dębicki. ‘ " '. ' . 'i  (755)-

U W A G A !
, , , HURTOWNIA
ŚRODKÓW OPATRUNKOWYCH

„ W ik a "
Centrala we Wrocławiu, 

została przeniesiona na ul. Wita 
Stwosza 33/35 (gmach Banku 
Handlowego w W arszaw ie^ 

Ś.A. Oddz. we Wrocławiu i

Administracja „NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO 
Wrocław, u l. Wierzbowa Nr 30 (boczna Oławskiej)

P R Z Y J M U J E :

zgłoszenia na prenumeraty dziennika
z; doręczaniem do domu, we wczesnych godzinach porannych.

CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAMY
SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ ,,W IEDZA" WE WROCŁAWIU 

ul. Wierzbowa 30. tel. 117
PRZYJMUJE

O g ł a d z e n i a  i

D O  O F IC JA L N E G O

Spisu Abonentów Telefonicznych 
Okręgu Dolnośląskiego 1947

Akw izytorzy ’są zaopatrzeni w  legitym acje i dru­
ki, które upraw niają do przyjm ow ania ogłoszetf. 
N ależność za ogłoszenia pobierają  tylko upo­

w ażnieni p rze z nas inkasenci.

C .B .O .iR . „W IED Z A "
, w e  W r o c ł a w i u

GENY OGŁOSZEŃ.: Ogłoszenia drobne po 10 zł. za wyraz. Poszukiwania rodzin I pracy po 5 zŁ, reklamowe 25 żi. W tekście 40 zł., tłustym  drukiem 100*/o drożej. W num erach świątęeznych 25V« drożej. Przy 
wielokrotnych ogłoszeniach — rabat. Nekrologi i urzędowe —■ 15*/» rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — Zastrzeżone miejsca 50*/i drożej.

- Odbito w Zakładach Graficzny ch ^pAłd^jełnj Wydawniczej ,,Wiedza", We Wrocła wiu, uli Wierzbowa 30

Redaktor mgr Bronisław Winnicki F 15982 Wydawca Spółdzielnia Wydawn.„Wie(łza‘
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Cały Wrocław robi porządki wiosenne
Oczyścić posesje zamieszkałe — to nie wszystko, trzeba przede wszystkim oczyścić ruiny

Czy dozorcy mają w tej akcji spełniać, jedynie rolę widzów?
W związku z nadchodząca wiosną, Ża- 

rząd Miejski m. Wrocławia uchwalił wio­
senną akcję porządkową) o charakterze ak­
cji porządkowo-sanitamej. Całość akcji 
rozłożono na 3 sekcje: sekcję tećhnicżno- 

^■órganizacyjną, sekcję prppagandową i sek- 
; Cję. sanitarną.

W  czasie omawiania zakresu prac po­
szczególnych sekcji, na zebraniu organiza­
cyjnym Komitetu Akcji Porządkowej, wy­
łoniły się pierwsze trudności. Mianowicie, 
rozpatrując sprawę oczyszczania miasta od 
strony danych statystycznych kubatury 
miejskiej, okazało,się że miasto w większej 
części nie będzie uprzątnięte. Wynikało to 
z programu prący, omawianego na wstę­
pie, który podporządkował do akcji oczy­
szczania mieszkańców Wrocławia. Ponie­
waż jednak całe nieomal dzielnice są nie- 

v zamieszkałe, stąd wjłłonił się szkopuł} kto 
będzie pracował na odcinkach niezamieśśż- 
kałycK? .Ostatecznie uchwalono zmobilizo­
wanie najemnych sił roboczych i taboru 
rekrutujących się spośród pracowników fi­
zycznych Zarządu Miejskiego, przedsię­
biorstw Użyteczności Publicznej itp. Przy 
omawianiu kwestii taboru, jako nieodzow­
nego środka przy usuwaniu śmieci z o- 
brębu miasta, przedstawienie instytucji 
Wchodzących w skład sekcji techniczno-

Walne zebranie PZZ
w niedziele

Polski Związek Zachodni zawiadamia, 
że dnia 23 łj. w niedzielę, o godz. 15, 
W Sali gimnazjum przy ul. Poniatowskie­
go 13, odbędzie się walne nadzwyczajne 
zebranie Obwodu Wrocław.
- Obecność członków obowiązkowa (z 
wyjątkiem członków Kół Korporacyj­
nych).

organizacyjnych zwrócili się dp władz sa­
morządowych z projektem zmobilizowani^ 
taboru samochodowego i konnego z  ca­
łego terenu miasta na pewien ograniczony 
przeciąg czasu.

Wszyscy naczelnicy poszczególnych ob­
wodów. miejskich otrzymali instrukcje,, ob­
jaśniające. ich w zakresie obowiązków na­
łożonych na .mieszkańców miasta. Do obo­
wiązków tych ' należy w pierwszym .rzę­
dzie usąnięcie śmieci z tęrenu. posesji za­
mieszkiwanej, a  więc z dziedzińców, stry­
chów, piwńic itp., oraz w  jej bezpośred­
nim sąsiedztwie. Pod usunięciem śmieci ro­
zum ie ' s^ę zadołowanie śmieci, spalenie, 
Wzg. przygotowanie dó Wywózki. Przy za-; 
dołowaniu śmieci pamiętać' należy o prze­
strzeganiu zasad sanitarnych miasta, (zako­
pywać w  miejscu -możliwie najdalej poło­
żonym ód ośrodków mieśzkaniowych.), ■'. ‘.

Termin trwania akcji porządkowej. wio­
sennej przypada na dzień od 21 bm. do 5 
kwietnia, a  więc zbiega się z okresem o- 
g ó ln lep rzep ro w ad zan y ch  porządków 
przedświątecznych.

Tyle'sprawozdania z powstania Komite­
tu Akcji Porządkowej. •

Czy mamy się cieszyć, że „Komitet Akcji 
Porządkowej" powstał? Powinniśmy -y 
przeszkadza nam w tym jednak spora do­
za powątpiewania. Nasze powątpiewanie w 
skuteczność tej akcji płynie stąd, że no- 
woukonstytuowany Komitet Akcji Porząd­
kowe] wielka część prac porządkowych 
ziożył na bark} poszczególnych instytucji z 
terenu miasta oraz na barki bezpośrednio 
nasze — mieszkańców.

Dlatego też wątpimy w dobre skutki tak 
pomyślane] akcji. Bo do czego sprawa się 
sprowadza? — Poszczególne instytucje ^rr 
lepiej lub gorzej — oczyszczą jednak ze

Z cyklu:

Wrocław
na

codzie

„TOSCA“ — W PI4TEK 
Ogromne powodzenie opery „Tęecą" zmusza, 

dyrekcję Opery do dalszego utrzymywania 
»Tosci“ w repertuarze.

W najbliższy piątek tj. 21 bm. o godz. 18,30 
odbędzie się przedstawienie operowe z dosko­
nałą . „Toscą" w wysoce artystycznej interpre­
tacji Liliany Zamorskiej oraz przemiłym te­
norem Władysławem Szeptyckim w partii Ca- 
■yaradossiego i Zbigniewem Studlerem w partii 
Scarpia. — Zniżki ważne.

„STRASZNY DWÓR" 
JAKO PRZEDSTAWIENIE 

TZW. POPULARNE
Dyrekcja Opery Dolnośląskiej postanowiła 

umożliwić' jak najszerszym warstwom społe­
czeństwa a przede wszystkim młodzieży szkol­
nej bywanie na przedstawieniach operowych. 
W tym celu w sobotę 22 bm. o godz. -JS-ejod- 
będzie- się przedstawienie „Strasznego Dworu" 
jako pierwsze przedstawienie z cyklu przed­
stawień dla popularyzacji* muzyki wśród naj­
szerszych mas. — Na to przedstawienie usta­
liła dyrękcja Opery jak najniższe ceny popu­
larne.

Bilety sprzedaję już kasy Teatru Miejskiego' 
w godzinach oznaczonych na afiszach.

ETO MA PRAWO ZAMIESZKANIA 
WE WROCŁAWIU

Prawo zamieszkania we Wrocławiu maję 
następujące osoby: posłowie, urzędnicy pań 
stwowi i  samorządowi, pracownicy przedsię­
biorstw państwowych 1 samorządowych, in­
stytucji . prawno-puhlicznych, stowarzyszeń 
wyższej użyteczności, osoby zatrudnione w 
szkołach i zakładach oświatowych, wojsko­
wi, radni miejscy oraz samorządu gospodar­
czego, duchowni, pracownicy Związku Rewi- 

; zyjnego i należących doń spółdzielni, związ­
ków zawodowych, organizacji społecznych,

wolne zawody, kupcy 1 rzemieślnicy, studen­
ci i  uczniowie szkół wyższych, średnich i za­
wodowych.

Kolejność wyliczenia decyduje o pierw­
szeństwie przydziału. Jeżeli więc o to sarno 
mieszkanie starać -się będzie urzędnik pań­
stwowy i  duchowny, winien przydział dostać 
urzędnik, duchowny zaś ma przydział w ra­
zie konkurencji ze studentem itd.

PRZY UNIWERSYTECIE WROCŁAWSKIM 
POWSTAJE OBSERWATOR JUM 

ASTRONOMICZNE
Rozporządzeniem ministra oświaty z marca 

1947 r. utworzono na Uniwersytecie Wrocław® 
skim obserwatorium astronomiczne jako za­
kład naukowy, nie związany z żadną katedrą.

RĆwpocześnie zwija się na wydziale mate­
matyczno-przyrodniczym Uniwersytetm '^Wco-, 
Oławskiego zakład naukowy przy katedrze 
astronomii.

. PCK DZIĘKUJE “
. Oddział PCK Wrocław-Miasto składa po­

dziękowanie pracownikom . Centrali Rybnej, 
którzy w dniu imienin dyr. inż. Józefa Bolce- 
wieża dożyli kwotę 5000 zł na pomoc dla 
dzieci zagrożonych gruźlicę, oraz ob. Anieli 
Bobrowej,. pracowniczce Państwowego Browaru 
Piastowskiego we Wrocławiu, która z otrzyma­
nej przez nię premii w dniu „święta kobiet" 
przekazała kwotę 500 zł na cele PCK-

ODCZYT P .T . „GRANICE WŁAŚCIWOŚCI 
SADÓW WOJSKOWYCH I  POWSZECHNYCH 

Zrzeszenie Prawników Demokratów urządza 
w piątek dnia 21 marca rb, o godz. 14,15 w 
sali rozpraw Nr 346 Sądu Okręgowego we 
Wrocławiu (ul. Sądowa Nr 1) odczyt mgr. Ka­
rola Cincio,. wiceprokuratora Sądu Okręgowe­
go we Wrocławiu, pt. „Granice właściwości 
sądów wojskowych i powszechnych*1.

-Wstąp wolny — goście mile widziani.

śmieci 1 odpadków tereny przez siebie zaj­
mowane. Zrobią to, ponieważ dysponują 
personelem pracowniczym, tzw. podwórzo­
wym.

Jak Jednak będzie na terenie domów pry­
watnych? Porządki na terenach domów 
mieszkalnych Komitet poleca przeprowa­
dzić po prostu lokatorom. Mówi się o o- 
czyszczeniu piwnic i strychów — na to 
się godzimy: będziemy dbali o Czystość 
wszystkich lokali,, którymi dysponujemy. 
Jeżeli jednak chodzi o usuwanie śmieci z? 
terenu posesji, to tuta] mamy poważne za­
strzeżenia. Przecież każda niemal wroc­
ławska kamienica ma swojego dozorcę do­
mowego, do którego obowiązków należy 
właśnie utrzymywanie posesji w czysto­
ści. Jeśli więc trzeba będzie śmiecie spa­
lić lub zadołówać, jak to ‘przewiduje 'Ko­
mitet,. to Jest to raczej obowiązkiem dozor­
cy niż samych mieszkańców.

Wyobraźmy sobie, Jak ta sprawa (o ile 
decyzja nie zostanie zmieniona) wyglądać 
będzie w rzeczywistości: wracamy po pra­
cy zmęczeni, wpół-żywi 1 dopiero zabiera­
my się do generalnych, wiosennych po­
rządków. — Taszczymy kubłami gruz, 
miotłami zamiatamy podwórza, kopiemy do­
ły na śmiecie, a obywatel dozorca siedzi 
sobie w oknie'swojego apartamentu i śmie­
je Się z tego wszystkiego do rozpuku.
. Dozorcy narzekają, że są źle opłacani. 
Trzeba im więc uposażenia podwyższyć, 
nie zaś zostawiać dozorców przy ich głod­
nych pensjach, obowiązki zaś dozorców 
Jednym beztroskim orzeczeniem przerzu­
cać na lokatorów domów.

Już 1 tak wielu dozorców uchyla się od 
uprzątania klatek schodowych, pozostawia­
jąc tę ciężką pracę lokatorom, a to  na sku­
tek rozporządzeń kierowników obwodów 
Jeszcze z 1946 r„ które to rozporządzenia 
wiszą sobie, a więc 1 „obowiązują" (we 
dług pąnów dozorców), mimo iż dokład­
nie tę sprawę rozstrzygnął następnie Za­
rząd Miasta (nakazując w tych domach, 
gdżie są dozorcy, sprzątanie również 1

schodów tym ostatnim). O sprawie te] pi­
saliśmy już w zeszłym miesiącu, nic się 
jednak na tym odcinka nie zmieniło na lep­
sze. Widocznie tak naczelnicy obwodowi 
jak i administratorzy domów oraz dozorcy, 
wszyscy oni są nieczuli na same tylko U- 
wagl a Czekają na monity ze strony swoich 
władz zwierzchnich.

Tak więc, skoro Komitet Akcji Porząd­
kowej do pracy nad wiosennym oczyszcze­
niem posesji nie wciągnął dozorców do­
mowych, można wątpić czy we wszystkich 
posesjach porządki będą należycie przepro­
wadzone. Nie będzie to wyrazem braku 
dobrej woli mieszkańców, lecz po prostu 
skutkiem tego, że ludzie pracy nie ma­
ją sił do tęgo rodzaju dodatkowych prac 
fizycznych.

Chcemy, żeby Wrocław był czysty. Każ­
dy z nas przykłaśnle tej .inicjatywie i — 
w granicach swoich możliwości — zrobi 
wszystko, co będzie mógł.

Trzeba jednak zdać sobie sprawę z te­
go, że 'zanieczyszczenie miasta, jego za­
śmiecenie, niezdrowe wyziewy, które ob­
serwujemy w czasie ciepłej pory roku — 
pochodzą nie z zamieszkałych posesji a z 
ruin. Na ruiny więć należy zwrócić przede 
wszystkim uwagę, należy je systematycz­
nie i dokładnie oczyścić ze wszystkich od­
padków podlegających rozkładowi, wśród 
których ekskrementy ludzkie' dominują.

<1 . tutaj nie pomoże nic sama dobra wo­
la mieszkańców miasta,, ani nie wystarczy 
termin gfc 21. HI. — 5. IV: trzeba specjal­
nych brygad robotniczych, które winien 
zorganizować Zakład Czyszczenia Miasta 
(Władze zaś sądowe winny do wiadomo­
ści mieszkańców podać sankcje prawne dla 
winnych zanieczyszczania miejsc publicz­
nych)

1 jeszcze jedno: nie ograniczajmy na­
szych zapędów w kierunku porządkowa­
nia miasta jedynie do czasokresu: 21 ma­
rzec — S kwiecień. Pomyślmy, że po Wiel­
kanocy czystość i estetyka obowiązują 
również.* (p.)

7 ro die  c yfr...
„Ciekawym ile też Wrocław mał“*. tęgą 

czy tamtego — często się zastanawiamy. 
Podajemy więc kilka cyfr: zarówno tyczą­
cych mieszkańców miasta dwunogłch, Jak 
i czworonogich.*

O ile jeszcze ktoś nie otrzyma! odpowie­
dzi ńa swoje ewentualne pytania, niech de 
nas napisze, a postaramy się zaspokoić Je­
go ciekawość.

W lutym, Zarząd Miejski wydaj przydzia­
łów mieszkaniowych 1.787;

Zanotowano urodzin 518i
Udzielono" ślubów 207; ■ • •
Zmarło osób 292;
Przybyło obywateli polskich do Wrocła­

wia 7.949;
Podatek od lokali w lutym wynosi! 

1.050.868; . . .
Z krytego basenu kąpielowego korzystało 

osób 243;
, Z wanien w Zakładzie Kąpielowym ko­
rzystało osób 4.481;

Wpływy z restauracji „Monopol", wyno­
siły w lutym 1.680,413;

Łącznie wagony tramwajowe wykonały 
w lutym wg. km tylko 355.856;

Zabito w rzeźni miejskiej: świń — 2.153, 
sztuk bydła rogatego — 213, cieląt —-116.

GDZIE tpędtamy.
WIECZÓR?

KIN A
SLĄ.SK, id. Ogrodowa, film produkcji fran­

cuskiej pt. „Ludzie 1 manekiny".
WARSZAWA, ni. Fredry, film produkcji 

amerykańskiej pt. „Jezehel".
PIONIER, ul. Stalina, film produkcji 

szwedzkiej pt. „Zamieć śnieżna".
POLONIA, uŁ Żeromskiego, film produkcji 

radzieckiej pt.. „2iuch dziewczyna".
TĘCZA, ul. Kościuszki, film produkcji ra­

dzieckiej pt. „Zygmunt Kosowski" (wer­
sja polska).

FAMA, Psie Pole, film produkcji amery-
• kańskiej p t  „Uwodziciel", V

Kino czynne: w piątki, soboty i  niedziele, 
Początek seansów w dni powszednie: 16-ta , 

i 18-ta; w niedziele: 14, 16 i 18. 
Początek w innych kinach o godz. ,15, 17 
i  19, —  w niedziele i  święta o godz. 13, 

15, 17 i 19.

„Proszę o dowód rejestracji pańskiego roweru-
Do 4 kwietnia należy zarejestrować rower

Na jednej z ruchliwych Wrocławia 
milicjant w pewnym momencie zatrzymuje 
jadącego na rowerze młodzieńca w akade­
mickiej czapce.

— Prószę o dowód rejesttacjl roweru, na 
którym pan' jedziel

— A to dopiero pech! Jeszcze nie zdą­
żyłem zarejestrować roweru. Całą zimę. le­
żał rower bezużytecznie i tak zaraz na 
pierwszej przejażdżce wiosennej™. '

Jednak funkcjonariusz MO nie jest taki 
gfSzW^*©śtrflgS*^l®S $f&śćfSfćla~ "WWML 
aby w terminie jak najszybszym załatwił 
formalności rejestracyjne. W przeciwnym 
razie.™ I

7W* m w eiw nym T ® * sL łnfotrtWne na? 
kierownik . m d ^ .  wojskowego gąrządf 
Miasta, ob. KmiciJŁ3 k & y M jw y ó z i^  p rze­
prowadza' rej estradę rowerów w  w il  
padku samowolnego przeterminowania d #  
tą* 4 kwiecień, wyznaczonej w odnośnym 
zarządzeniu, milicja będzie stosowała sam 
keje im^ne w^toSuhkm do niedbalców. Grt|- 
pj&ÓTraWW" flfflftTWWeru.

Nie Jlziwtay^ się^więc sporej kplejce p #  
tentóm wyczekłjjdc^eh przed lokalem biit- 
tOtWł%Jiaąiletpe pet« tów  w ciągu ostał- 
ficlf|d%  tp % łą  200 . jfe b  dziennie) tłum #

czy także zbliżająca się wiosna, rower bo- 
wićiń*W okresie zimy i towarzyszących jej 
opadóńr śnieżnych nie był dla właściciela 
atrakcyjnym. Najczęściej,' rozmontowany, 
leżąt jw  zapomnieniu. Dopiero ostatnie dni 
ciepłą, zwiastujące - nadchodzącą - wiosnę 
skłoniły niejednego, -zarówno ze. wzglę­
dów praktycznych, jak też i* ze wzglę­
du laftwó'* dośłępnyfe^ iirfży&tńńofći ' dó 
wsźćzęfcia pierwszych* prać przygotowaw­
czych, do których poza stroną techniczną 
należy także rejestracja — praWne zabez­
pieczanie, własności,

Na ogół procedura rejestracji nie wyma­
ga ód petenta utraty większej; ilości czasu, 
polega ona; bowiem yna wypełnieniu, formu- 
larzą :z podaniem dauycb odnośnie „perso- 
naliP V pochodzenia roweru, oraz dołą­
czenia dW'teg tzw- aktu własności, po­
twierdzonego przeż Obwodowy Urząd Uik- 
widacyjny. Rozróżhfamy f»owfem‘ w obec­
nym stanie posiadania ha Dmnytni "SłąlSt 
rowei#, które właściciele przywieźli ze so­
bą z Polski Centralnej, rowery, przejęte ja­
ko własność poniemiecką oraz rowery za­
kupione w tym* ćzdśie w jednym rze skle­
pów, powiedzmy, wrocławskich. W każ­
dym z tych wypadków Obwodowy Urząd 
Likwidacyjny obowiązany, jest. do wysta-

Dolnośląski Okręg P .T .Ż .
należycie zrozumiał swoje zadanie

Dnl» 16 marca br. Towarzystwo Przyjaciół 
żołnierza na Dolnym Śląsku obchodziło 
pierwszą "rocznicę swego istnienia.

Praca Towarzystwa, mimo dużych trudno­
ści, jakie „napotkało w okresie organizacyj­
nym, poszczycić się dziś może niezwykle po­
zytywnymi wynikami. Dzięki zxozumien|i 
w naszym społeczeństwie znaczenia instytu­
cji, dzięki - ofiarności tegoż społeczeństwa 
brąz pomocy moralnej ! finansowej tow. wo­
jewody Piaskowskiego, T. P. ż. na Dolny|tt 
Śląsku potrafiło ’ dać opiekę każdemu zwra­
cającemu się o pomoc zdemobilizowanemu. 
Należyty dobór personelu pracowników To­
warzystwa pozwolił na wytworzenie w nim 
rodzinnej i  bliskiej żołnierzowi atmosfety. 
Tu znajduje zdemobilizowany dobre, serde­
czne słowo, odpoczynek w świetlicy, pomóc 
w odzieży, żywności i nocleg. ty  jednym ąf3 
odremontowanych i estetycznie urządzonych 
domów w dzielnicy na Zalesiu żołnierz o- 
trzymuje nadto pomoc lekarską w ambula­
torium, wyposażonym w medykamenty 1 u- 
rządzenia. W domu tyih mieści się również 
nowo urządzona łaźnia, z której może ko 
rzystać każdy zmęczony drogą.

Okręg T. P. ż. pomaga Zdemobilizowanemu 
w znalezieniu pracy w różnych instytucjach,

udziela zapomóg i stałych subwencji zde­
mobilizowanym, uczęszczającym ńa wyższe 
uczelnie. W czasie świąt T; P. i .  urządzało 
przyjęcia dla żołnierzy i ich rodzin. W nb. 
święta Wielkanocne 4.ÓÓ2 osoby otrzymały 
paczki świąteczne, z okazji rocznicy P, '3K, 
W. N.-u za wspólnym stołem zasiadło 1.260 
zdemobilizowanych. Na Gwiazdkę 9.000 żoł­
nierzy otrzymało paczki żywnościowe. P.T.Ż. 
uczestniczy .w każdej imprezie, organizowa­
nej przęż jednostki wojskowe, oraz wydaje 
obiady poborowym w czasie ich rejestracji. 
W dniach najbliższych nastąpi uruchomienie 
stacji opieki nad matką i dzieckiem oraz 
świetlicy dla rannych żołnierzy szpitala 
D, O. W. *4., Zaznaczyć należy, że zarówno 
imprezy, jak odbudowa domów zostały wy­
konane wyłącznie Z funduszy uzyskanych- ze 
zbiórki ulicznej oraz przydzielonych przez 
tow. wojewodę Piaskowskiego w wysokości 
400 000 zł.
• Praca P. T. &. w powiatach'przedstawia: 
si9 na razie słabiej niż w samym Wrocławiu. 
Niektóre Kóła terenowe są w stadium orga­
nizacji. Nie wątpimy, że w roku bieżącym 
placówki P. T. ' ż. w powiatach zechcą do­
równać swej organizacji nadrzędnej, jaką 
jest Okręg z siedzibą we Wrocławiu. de.

wienia odpowiedniego'' zaświadczenia, na 
ńloćy którego wydział wojskowy ZM wy­
daje z kolei zaświadczenia rejestracji. A 

Poza wypdnieniem lormhlaTza peteńł o* ' 
bowiązany jfest do niszczenia opłat stempłoś- - 
wych w wysokości > 100 żl oraz opłat na 
rzecz Zarządu Miasta' w wysokości 150 zł. 
Opłaty tę, ty, njyśl ,?arz.ądzenia, 'mogą być 
częściowo anulowane fflą żołriierzy, żańdar: -' 
mer® Wójskówej, tńtikćjbnąrihszY UB i MQ, 
funkcjonariuszy służby * drogowej na g ę ­
gach publicznych otaz-d la  niższych 'pra­
cowników instytucji państwowych i Samo- ( 
rządowych. I znów- w praktyce' spotyka 
się przykłady utrudniające przebieg reje-1 
stracji. Chodzi mianowicie o to, -Że wiele 
instytucji Wystawia zaświadczenia swym < 
pracownikom, którzy korzystają. z roweru' 
jako środka lokomocji’ dla-przebycia odle­
głości *potniędzy mjejącem zanńeszkaplg.j|| 
żj;kł|d|m :pracy; T ||hparnym  rozprzestft#5 -i 
m ij | 'iSbyW ) pofćraF rowern, uźywahei®| 
do wykonywania obowiązków służbowych.

Ludność* żydowska 
m. Wrocławia
w sprawie Palestyny

niedzielę 16 marca br.- w sali hotelu, \ 
p o lo n ia "  odbył się wielki wiec protestacyjny j 
ludności żydowskiej m. Wrocławia przeciw itn- i 
perialistycznej polityce Anglii w PalestyU&l 
oraz przeciw stosowaniu w Palestynie praw ̂  
stanu wojennego,

Wiec stwierdził solidarność wszystkich osie- 
- ^U; żydowskich w święcie w walce o prawo -jfs 
sprawiedliwość. Drakońskie zarządzenia włada : 
mandatowych w Palestynie, pogromy i  m ordki 
Stosowanie w stosunku do Żydów metod’ hitle* 
rowskich, podburzanie przeciw sobie ludnoścł-j 
arabskiej i  żydowskiej i  pacyfikacja wywoła- J 
nyęh i  sprowokowanych przez . siebie wystąfa 
pień, to są stare wypróbowane metody angiel- .1 
sklej polityki kolpniąlńej. Faworyzowanie Nie,J 
mieć i popieranie wszelkimi Środkami odbu- ] 
dowę ich gospodarczego potencjału, jest J 
jeszcze jednym ogniwem perfidnej polityki 1 
Anglii przeciw siłom demokratycznym świata. 
Walka palestyńskiego osiedla jest częścią skła­
dową ogólnego ruchu wolnościowego domaga- 3 
jącego się stosowania w życiu zasady samosta-J 
nowienia narodów.

W im ieniu 'ludności' żydowskiej Dolnego 
Śląska zebrani wyrazili oburzenie i  prote*j| 
przeciw brutalnej imperialistycznej polityce 
Anglii w Palestynie, domagali się przClwSM“* |j  

, sprawy Palestyny Narodom Zjednoczóń^in' t |  
przesłali wałczącemu Osiedlu żydowskiemu W i 
Palestynie braterskie pozdrowienia. A. B.

i— Mama mówiła, że nasz nawy braciszek jest 
autochtonem.

• ~ Co to za autochton co nie umie nawet słowa 
po .pol$lfu..
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